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Wiele od siebie wymagam

W niedzielę 19 lute-
go około godziny 10.30 
służby ratunkowe 
otrzymały zgłoszenie 
o utracie przytomno-
ści przez mieszkankę 
Krapkowic. Do trage-
dii doszło w budynku 
wielorodzinnym przy 
ulicy Kilińskiego. To w 
nim znaleziono młodą 
kobietę, która zasła-
bła podczas kąpieli. 
Pierwsi na miejscu byli 
policjanci i to oni wy-
ciągnęli nieprzytomną 
25-latkę spod prysznica 
i rozpoczęli reanimację. 
Walka o życie kobiety 
trwała ponad godzinę, 
niestety ratownikom 
nie udało się przywrócić 
czynności życiowych. 

Jedną z możliwych 
przyczyn śmierci jest za-
trucie tlenkiem węgla, 
czyli czadem. 

- Jedno z naszych 
urządzeń wykryło ślado-
we ilości tlenku węgla, ale 
mieszkanie było już wcze-
śniej wietrzone zgodnie z 
zaleceniami służb ratun-
kowych - mówi o�cer 
prasowy krapkowickiej 
komendy straży pożarnej 
bryg. Lucjan Lubaszka. – 
W mieszkaniu znajdował 
się piecyk gazowy. Uru-
chomiliśmy go ponow-
nie i nie stwierdziliśmy 
większych przekroczeń 
stężenia tego gazu.

W mieszkaniu znajdo-
wał się również pies, które-
go objawy wskazywały na 
zatrucie tlenkiem węgla. 

- Zwierzę miało symp-
tomy zatrucia tlenkiem 
węgla i zostało zabrane 
przez rodzinę do wete-
rynarza, ten potwierdził 
zatrucie czadem – mówi 
o�cer prasowy krapkowic-
kiej komendy policji mł. 
asp. Ewelina Karpińska.

Krapkowiccy policjanci 
pod nadzorem prokuratury 
w Strzelcach Opolskich 
wyjaśniają przyczyny zgo-
nu kobiety. Wiele może się 
wyjaśnić po przeprowadze-
niu sekcji zwłok.

(mar)

Śmierć 

pod prysznicem
Prokuratura bada sprawę śmierci 25-letniej kobiety, 
która mimo godzinnej reanimacji zmarła.

Czy radny chce 
zlikwidować szkołę?

„Trzeba pomyśleć o likwidacji jednej szkoły” – tak na ostatnim po-
siedzeniu komisji samorządowej w Strzeleczkach powiedział radny ze 
Ścigowa Adam Pientka. Słowa wywołały falę oburzenia i ostrą dyskusję.

Temat utrzymywania 
szkół podstawowych na tere-
nie gminy Strzeleczki wracał 
już kilkukrotnie na łamach 
naszej gazety. Przypomnij-

my czytelnikom, że takich 
placówek oświatowych jest 
tam aż pięć. To sporo jak 
na gminę wiejską. Z jednej 
strony duża ilość szkół wiąże 

się z dużymi kosztami utrzy-
mania, ale z drugiej strony 
jest to spore udogodnienie 
dla dzieci i rodziców.

Dokończenie na str. 5.

• str. 2.
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Funkcjonariuszy za-
wiadomiła matka, której 
dziecko podczas zabawy 
przy ulicy Pasiecznej w 

Gogolinie znalazło dziw-
nie wyglądający przed-
miot. Chłopiec znalezi-
sko przyniósł do domu. 

- W opinii matki 
przedmiot przypominał 
niewybuch z czasów II 
wojny światowej – mówi 
oficer prasowy krapko-
wickiej policji mł. asp. 
Ewelina Karpińska. - Na 
miejsce niezwłocznie we-
zwano saperów.

Okazało się, że po-
tencjalny niewybuch to 
zardzewiała ozdobna kula 
z ogrodzenia, która tylko 
przypominała pocisk. W 
tym przypadku nie mogło 
dojść do tragedii, jednak 
warto wyczulić rodziców, 
aby przestrzegli swoje 
dzieci przed przynosze-
niem do domu podejrza-
nych przedmiotów. 

(matt), fot. canva
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Burmistrz Joachim Wojtala potra� nie tylko świetnie zarządzać gminą, ale także… 
nienagannie kelnerować. W sobotę 18 lutego podczas babskiego combra zorga-
nizowanego przez Gminny Ośrodek Kultury w Gogolinie włodarz wraz z „ekipą 
Karlika” zadbał o to, by paniom niczego na stołach nie zabrakło. Burmistrz jest do 
tańca i do różańca. (mim), fot. fb Burmistrz Gogolina Joachim Wojtala

Kupię łąkę, 
pole min. 20a

Gogolin, 
Krapkowice 
i okolice.

tel 510 500 403

Do zatrzymania doszło w 
niedzielę 19 lutego przed go-
dziną 18.00 w Gogolinie. Za 
kierownicą siedział 28-letni 
mieszkaniec Krapkowic. 
Wniosek o ukaranie zostanie 
skierowany do sądu.

(mw)

Schemat jest ten 
sam. Rodzina albo 
sąsiedzi niepokoją się, 
że poszukiwane przez 
nich osoby nie dają 
oznak życia. Najczę-
ściej gdy dochodzi 
do siłowego otwarcia 
drzwi do ich miesz-
kań, na pomoc jest już 
za późno.

Tak też było w 
piątek 24 lutego ok. 
godz. 14.00 w jednym 
z domów przy ulicy 
Prostej w Odrowążu.

- 66-letni mężczyzna 
mieszkał sam w domu i 
od dłuższego czasu go nie 
opuszczał i nie dawał oznak 
życia – mówi zastępca o�-
cera prasowego Komendy 
Powiatowej Policji w Krap-
kowicach st. sierż. Domi-

nik Wilczek. – Zgłoszenia 
dokonała jego kuzynka, 
która od kilkunastu dni nie 
potra�ła nawiązać z nim 
kontaktu.

Drzwi do domu były 
zamknięte. Zadecydowa-
no o siłowym wejściu do 
środka. Sprawdziły się 
najgorsze przypuszczenia. 
Na kanapie leżał 66-letni 
mężczyzna, który nie da-
wał oznak życia.

- W związku z tym nie 
przystąpiono do reanima-
cji mężczyzny – dodaje 
Dominik Wilczek. – Na 
ciele nie zauważono rów-
nież żadnych obrażeń. 

Wykluczono również 
udział osób trzecich w zda-
rzeniu. Nie wiadomo, co 
było dokładną przyczyną 
śmierci mężczyzny. Wiado-
mo jedynie, iż 66-latek nie 
nadużywał alkoholu.

(mim), fot. (OSP 
Odrowąż)

W sobotę 11 lutego oko-
ło godziny 18.00 mundu-
rowi zauważyli na ul. Góry 
św. Anny rowerzystę, który 
nie poruszał się znajdującą 
się obok drogą dla rowerów. 
Zatrzymanym okazał się być 

36-letni mieszkaniec Zdzie-
szowic. Podczas przeprowa-
dzania kontroli policjanci 
wyczuli od mężczyzny silną 
woń alkoholu. Badanie al-
komatem wykazało ponad 2 
promile w wydychanym po-

wietrzu. Kierujący jednośla-
dem nie przyjął mandatu w 
wysokości 2500 zł. Sprawa 
skierowana została do sądu.

(mw) 

Do zdarzenia doszło 11 
lutego około godziny 10.00 
w Nowym Dworze Prudnic-
kim. Policjanci z Krapkowic 
zatrzymali kierowcę samo-
chodu marki Audi, który 

znacząco przekroczył do-
puszczalną prędkość. Kieru-
jącym okazał się mieszkaniec 
Krapkowic, który ukarany 
został mandatem w wyso-
kości 1500 zł oraz 13 punk-

tami karnymi. Zatrzymane 
zostało mu również prawo 
jazdy na 3 miesiące.

(mw)

Bez uprawnień
Policja zatrzymała w Gogolinie kierowcę audi poruszającego się bez 
uprawnień.

O 60 km/h za szybko
Krapkowiccy policjanci podczas rutynowej kontroli zatrzymali mężczy-
znę, który poruszał się z prędkością 110 km/h w terenie zabudowanym. Po pijaku na rowerze

Policjanci patrolujący Zdzieszowice zatrzymali do kontroli rowerzy-
stę. Jak się okazało, miał ponad 2 promile.

Kolejny nieboszczyk 
znaleziony w mieszkaniu

Strażacy zostali we-
zwani na miejsce przed 
godz. 14.00.

Od czterech tygodni nie było wydania „Tygodnika Krapkowickiego”, 
w którym nie pisalibyśmy o otwarciu mieszkania, podczas którego 
znajdowano nieboszczyka. Ostatnia taka sytuacja miała miejsce kilka 
dni temu w Odrowążu.

Wybuchowa akcja
W sobotę 14 lutego po godzinie 11.00 policja otrzymała zgłoszenie o 
niewybuchu znalezionym w Gogolinie. 

Dziwnie wyglądający przedmiot został znaleziony 
przy ul. Pasiecznej w Gogolinie.

eprasa.pl 3f1ebcec2f
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W poprzednim wydaniu 
pisaliśmy o fatalnym stanie dro-
gi wojewódzkiej 415 pomiędzy 
Krapkowicami a Gwoździcami. 
W kiepskiej kondycji jest też 
odcinek drogi wojewódzkiej 
424 (tzw. Emilówka). Jeden z 
czytelników skontaktował się z 
naszą redakcją w tej sprawie. 

- Droga pomiędzy Malnią 
a Gogolinem ma już około 
20 lat i się sypie - mówi nasz 
czytelnik (dane do wiadomo-
ści redakcji). - Jedyne prace, 
które są tam prowadzone 
na przestrzeni lat to łatanie 
dziur, co tylko doraźnie roz-
wiązuje problem.

Interweniujący skarży się 
na dziurawą nawierzchnię.

- Dziura na dziurze! Trze-
ba jeździć slalomem. Jeszcze 

do niedawna była tam taka 
wyrwa, że jak mój znajomy 
w nią wjechał samochodem, 
to o mało co koła nie urwał 
– dodaje.

Miejscowi nie przywykli 
do ściągania nogi z gazu w 
tamtym miejscu, co stwarza 
tylko dodatkowe niebezpie-
czeństwo. 

- Jeden fałszywy ruch i 
szybko może dojść do trage-
dii – mówi interweniujący. 
- Wymiana części samocho-
dowych to nie jest tania spra-
wa. Czy Zarząd Dróg Woje-
wódzkich pokryje mi koszty 
naprawy auta? Nie sądzę.

Zwróciliśmy się do Za-
rządu Dróg Wojewódzkich 
w Opolu w celu wyjaśnienia 
sprawy. Zapytaliśmy również 

o ewentualne plany remontu 
drogi.

- Droga nie jest w złym 
stanie technicznym i zasad-
niczo nie stwarza ona zagro-
żenia - mówi rzecznik ZDW 
Arkadiusz Branicki. - Na 
razie prowadzone są doraźne 
prace naprawcze. Ubytki 
uzupełniane są masą na zim-
no, a ostatnie roboty dro-
gowe przeprowadzane były 
około dwa tygodnie temu. 
Większe działania planowa-
ne są po okresie zimowym, 
kiedy poprawią się warunki 
pogodowe.

Przypomnijmy, że pi-
saliśmy już o planowanym 
remoncie DW 424. Inwesty-
cja ma być do�nansowana 
z rządowych środków, po-
nieważ droga ma znaczenie 
strategiczne. Droga kończy 
się nad brzegiem Odry. W 
razie potrzeby wojsko może 
w tym miejscu ułożyć most 
pontonowy.

Początkowo przebudowa 
drogi miała być przeprowa-
dzona w trybie „zaprojektuj 
i wybuduj”, który polega na 
tym, że inwestor przekazuje 
wykonawcy jedynie opis, 
program, założenia i wy-
tyczne dla obiektu będącego 
przedmiotem inwestycji. 
Ostatecznie przez wzrosty 
cen materiałów budowla-
nych Zarząd Dróg Woje-
wódzkich zadecydował, że 
projekt s�nansuje z wła-
snych środków. Ma on być 
opracowany w najbliższych 
miesiącach. Następnie zo-
stanie ogłoszony przetarg, w 
ramach którego wyłoniony 
zostanie wykonawca inwe-
stycji.

(mw)

Dziury na „Emilówce”
Zima powoli mija, śnieg stopniał, a kierowcy narzekają na gorszy stan 
dróg. W ostatnim czasie wiele osób skarży się na stan nawierzchni 
drogi wojewódzkiej 424 pomiędzy Malnią a Gogolinem.

Droga nie jest w dobrym stanie.

Przed nami kolejna, 
szósta już edycja naszego 
plebiscytu, który jest do-
brą okazją do docenienia 
pracy osób wykonują-
cych na co dzień ważne 
obowiązki względem 
każdego mieszkańca. 
Mimo różnych opinii na 
temat urzędów i obsługi 
w nich - pracownicy tych 
placówek starają się nieść 
pomoc każdemu z nas, 
czasem w kryzysowych 
sytuacjach.

Etap pierwszy 
- zgłoszenie 
kandydatów

Który z urzędników 
z Twojej gminy oraz po-
wiatu krapkowickiego 
zasługuje na wyróżnienie 
jako wzór dla innych? 
Weź udział w akcji „Ty-
godnika Krapkowickie-
go” i zgłoś do plebiscytu 

swojego kandydata, który 
minimum dwa lata pra-
cuje na rzecz mieszkań-
ców w lokalnym samorzą-
dzie. Zrób niespodziankę 
i doceń osobę, która z 
uśmiechem na twarzy 
pomaga w załatwieniu 
niełatwych nieraz urzęd-
niczych spraw. Tak więc 
nie zwlekaj i już dzisiaj 
zgłoś swojego kandydata 
do miana najsympatycz-
niejszego urzędnika z 
powiatu krapkowickiego.

Na zgłoszenia czeka-
my do 10 marca. Jak to 
zrobić? Wyślij maila na 

adres redakcji: marke-
t ing@tygodnik-krapko-
wicki.pl bądź poprzez 
profil „Tygodnika Krap-
kowickiego” na portalu 
społecznościowym Face-
book lub zadzwoń i zgłoś 
kandydata pod numerem 
telefonu 77 44 600 30.

Po opublikowaniu li-
sty kandydatów otwarte 
zostanie głosowanie na 
na j s ympa tyc zn i e j s z ego 
urzędnika, o czym poin-
formujemy po 15 marca 
2023 r. 

Zgłoś kandydata na 
najsympatyczniejszego 
urzędnika w powiecie 

krapkowickim
Drodzy Czytelnicy, od Waszych głosów zależy, kto w tym roku 
zwycięży w plebiscycie „Tygodnika Krapkowickiego” na naj-
sympatyczniejszego urzędnika z powiatu krapkowickiego.

eprasa.pl 3f1ebcec2f
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- Przed rokiem była 
Pani na szczycie rankingu 
„Tygodnika Krapkowic-
kiego” na najbardziej wpły-
wowe osoby w powiecie 
krapkowickim, ostatnie 
miesiące właściwie niewie-
le zmieniły, bo tym razem 
otwiera Pani  ex aequo  z 
burmistrzem Joachimem 
Wojtalą nasz ranking. To 
powód do satysfakcji? 

- Na pewno cieszę się, że 
ktoś dostrzega moją pracę, 
zaangażowanie i pasję, z którą 
realizuję zadania związane z 
powiatem i sprawami miesz-
kańców. Może to zabrzmi 
banalnie, ale chyba dla więk-
szości osób, które znajdują 
się na wysokich miejscach w 
takich rankingach to zwykle 
powód do jeszcze większej 
pracy, szczególnie jeżeli pełni 
się jakąś funkcję w samorzą-
dzie. Wiele osób uznaje,  że 
skoro zasłużyłam na taki 
tytuł, to jestem w stanie 
pomóc w każdej sprawie. 
Na pewno zawsze bardzo się 
staram i tak jak napisaliście 
Państwo w krótkiej notce o 
mnie przy opublikowanym 
rankingu - można się zwrócić 
do mnie dosłownie o każdej 
porze dnia i nocy. Media 
społecznościowe dają takie 
możliwości, ale dużo osób 
dzwoni też na numer, który 
udostępniłam publicznie, 
aby ten kontakt był możliwie 
jak najbardziej bezpośredni. 
Podsumowując - chciałabym 
podziękować całej redakcji za 
Państwa wybór, traktuję go 
jaką dalszą motywację i jed-
nocześnie zobowiązanie. 

- W 2021 roku mierzyli-
śmy się z kolejnymi falami 
pandemii, w 2022 roku 
Rosja zaatakowała Ukrainę, 
rozpoczynając wojnę, która 
trwa do teraz. Czy można 
porównywać skalę wyzwań, 
z jaką trzeba było się zmie-
rzyć w jednym i drugim 
przypadku?

- Od początku w jednej 
i drugiej sprawie podejmo-
wałam wspólnie z innymi 
osobami mnóstwo wysiłku, 
tego wynikającego z zadań 
powiatu, ale też poza nimi, 
aby wszelkie działania były 
jak najlepiej skoordynowane 
i pozwalały na osiągnięcie 
konkretnych efektów. Przy 
covidzie było to zagwaran-
towanie jak najwyższego 
poczucia bezpieczeństwa 
mieszkańcom powiatu i za-
bezpieczenie szpitala tak, aby 
na ile to możliwe mógł reali-
zować swoje planowe działa-
nia. Z kolei po inwazji Rosji 
na Ukrainę staraliśmy się, 

aby osoby, które do nas tra�ą 
- uchodźcy wojenni, często 
kobiety z małymi dziećmi 
i osoby starsze, miały dach 
nad głową, opiekę i kontakt 
z nami na wypadek różnych 
sytuacji. Tak naprawdę 
trudno porównywać to, co 
się działo w przypadku pan-
demii i w przypadku wojny, 
ale były takie dni i tygodnie, 
że pracowaliśmy po 24 go-
dziny na dobę, bo czuliśmy 
ogromną odpowiedzialność. 
To był sprawdzian nie tylko 
dla nas, ale również dla samo-

rządowców innych szczebli i 
mieszkańców. Mimo że cza-
sem pewne sprawy postrze-
gamy inaczej czy mamy inne 
oczekiwania, to zdaliśmy go 
całkiem dobrze. Tak oceniają 
to osoby, które z tej pomocy 
korzystały.

- Wróćmy jeszcze na 
chwilę do samego rankin-
gu, bo chcieliśmy zapytać, 
jakie to uczucie, gdy szef w 
rankingu jest tuż za pleca-
mi? 

- Uśmiecham się, bo tego 
dnia, gdy ranking ukazał się w 
gazecie, podobne pytanie pa-
dało w wielu miejscach. Jedni 
żartowali, a inni spodziewali 
się chyba nie takiej odpowie-
dzi, jaką usłyszeli. Dlatego 
powiem to chętnie jeszcze raz. 
Miejsce w rankingu to najlep-
szy dowód na to, że każdy z 
nas ma przestrzeń do działa-
nia i mimo upływu lat nasza 
współpraca nie jest ogranicze-
niem, a bodźcem do podej-
mowania różnych inicjatyw. 
Między nami nie ma rywaliza-
cji i dzięki temu krok po kro-
ku realizujemy wyznaczone 
zadanie i potra�my mierzyć 
się z niesłychanie trudnymi 
wyzwaniami. Bardzo cenię to, 
że umówiliśmy się na obszary, 

w których każdy może się 
spełniać i bierzemy za nie od-
powiedzialność. Oczywiście, 
Maciej Sonik będąc starostą 
ma ostatnie słowo, ale nawet 
gdy mamy inne spojrzenie na 
jakieś sprawy, to ostateczna 
decyzja nie jest nigdy kwestią 
pokazu siły, a efektem rzeczo-
wej, merytorycznej dyskusji. 
I właśnie to jest największą 
wartością naszej współpracy 
od 2010 roku. Uczyliśmy się 
siebie wzajemnie, zupełnie 
się wcześniej nie znając. Bu-
dowaliśmy zaufanie nie tylko 

względem mieszkańców, ale 
przede wszystkim względem 
siebie. 

- Rozumiem, że jest 
to zapowiedź kolejnej 
wspólnej kadencji. Przed 
Państwem ostatnia prosta, 
wybory już za rok, czy 
możemy więc powiedzieć o 
związanych z nimi planach?

- Odliczanie do kolejnych 
wyborów zaczyna się dzień 
po zakończeniu poprzednich. 
Od czterech lat dążymy do 
realizacji przyjętych celów i 
myślę,  że mieszkańcy będą 
potra�li ocenić to przy ur-
nach wyborczych, tak samo 
jak nasze zaangażowanie w 
kwestie związane z pandemią 
czy wojną. Nie powiem, że 
nie myślimy o wyborach, 
bo przecież każdy samorzą-
dowiec ma jakieś plany i 
dążenia, ale dla nas priory-
tetem najbliższych tygodni 
jest ogłoszenie przetargu na 
rozbudowę szpitala i wybór 
wykonawcy tej inwestycji. 
To bardzo duże zadanie, 
rekordowe jeżeli chodzi o 
pieniądze, jakie na nie prze-
znaczamy, ale stwarzające 
szansę na rozszerzenie i po-
prawę jakości świadczonych 
usług. Kiedy przed końcem 

poprzedniej kadencji po-
dejmowaliśmy starania w 
zakresie rozbudowy, kupując 
„blaszak”, były osoby, które 
zarzucały nam działania „pod 
kampanię”. Być może nawet 
staram się rozumieć, że pozy-
skanie tak wielkich środków 
przez mały powiat wydawało 
się dla kogoś niemożliwe, 
ale udowodniliśmy, że te 
zarzuty były bezpodstawne. 
Teraz pewnie te same osoby 
będą twierdzić,  że budowa 
też jest elementem kampanii. 
Zresztą rozbudowa szpitala 

to nie jedyne zadanie. Roz-
poczęliśmy budowę boiska 
sportowego przy liceum 
ogólnokształcącym w Otmę-
cie, czekają na nas zadania 
z zakresu opieki społecznej, 
rodzin zastępczych, poprawy 
bezpieczeństwa na drogach 
oraz współpracy między 
przedsiębiorcami a szkołami 
branżowymi. Ważne miejsce 
w tych planach zajmuje też 
szkoła specjalna i sprawna 
obsługa mieszkańców. Czasy 
do łatwych nie należą i mu-
simy mierzyć siły na zamiary, 
dostosować je również do 
środków, jakimi dysponuje-
my. Niektóre zadania będą 
musiały po prostu zaczekać, 
tak samo jak czekają sprawy, 
które każdy z nas robi w 
domu. Najważniejsze na teraz 
jest skupienie się na realizacji 
tego co rozpoczęte, a my-
ślę,  że nikomu nie musimy 
udowadniać skuteczności.

- Mam wrażenie, że w 
tej wypowiedzi pojawiła się 
nuta goryczy, słusznie? 

- Niektórzy, zamiast sku-
pić się na swoich działaniach, 
ciągle coś krytykują i kierują 
bezpodstawne zarzuty. Na-
prawdę będąc od 12 lat wice-
starostą i od 30 w samorządzie, 

nie boję się merytorycznych 
uwag, wręcz przeciwnie, ce-
nię to, że ktoś poświęcił swój 
czas, aby nam coś przekazać, 
powiedzieć, zwrócić uwagę 
na sprawy, które stanowią 
przeszkody czy jakieś trudno-
ści. Mieszkańcy z zaufaniem 
zwracają się do nas w wielu 
rzeczach i to nawet takich, za 
które nie odpowiadamy, ale 
oni uznają, że jesteśmy naj-
lepszym adresatem, aby im w 
czymś pomóc. Wiemy, jak ich 
słuchać i wiemy, jak to zrobić, 
aby otrzymali to, czego po-
trzebują. Na tym polega nasza 
praca. Angażuję się też w wie-
le inicjatyw społecznych czy 
zbiórek charytatywnych, bo 
od zawsze rozumiałam pracę 
samorządowca jako działania 
na rzecz drugiego człowieka. 
Jednocześnie nikogo nie zmu-
szam do funkcjonowania w 
ten sposób. Natomiast takie 
nieuzasadnione krytykanctwo 
każdej rzeczy, którą robię, 
jest niedorzeczne. Jak ktoś 
ze względu na politykę chce 
mnie do takich działań znie-
chęcić albo im umniejszać, to 
na to nie pozwolę. Na przy-
kład zupełnie nie rozumiem, 
jak ktoś może uznawać,  że 
moje zaangażowanie w dzia-
łania charytatywne jest tylko 
po to, „żeby się pokazać” albo 
dostać „lajka” w mediach spo-
łecznościowych. Trzeba mieć 
w sobie dużo złej woli, aby tak 
to postrzegać, bo ja pomagam 
ludziom od szkoły podstawo-
wej, realizując projekty z po-
zycji serca, a nie jakichkolwiek 
kalkulacji. Robiłam to, zanim 
zostałam wicestarostą, chociaż 
na nieco inną skalę i robię na-
dal, a to, że rozpoznawalność 
związana z funkcją aktualnie 
mi to ułatwia, powinno być 
postrzegane jako atut, a nie 
zarzut. Oczywiście głosy 
negatywne są odosobnione i 
przypuszczam, że wynikają z 
jakiejś zawiści i próby odbie-
rania mi radości z tego, co się 
udaje. Zachęcam te osoby, aby 
spożytkowały swoją energię w 
lepszy sposób. Powtórzę to 
po raz setny: pomaganie nic 
nie kosztuje, każdy może i 
każdemu kto będzie chciał 
komuś pomóc, postaram się 
podpowiedzieć, od czego za-
cząć i jak działać. Absolutnie 
nie boję się tego, że ktoś może 
zrobić coś lepiej ode mnie. 
Nie chodzi o to przecież, aby 
konkurować „na pomaganie”, 
ale o to, aby uratować czyjeś 
zdrowie i życie. W takich kwe-
stiach wymagać należy jedynie 
uczciwości i przyzwoitości. 
Tyle i aż tyle.

- Skoro nie udało się 
uzyskać odpowiedzi na 

pytanie o wybory, to może 
uda się uzyskać chociaż 
odpowiedź na pytanie, czy 
w związku z zajmowanymi 
pozycjami w rankingu - do 
trzech razy sztuka? 

- Przede wszystkim mam 
nadzieję, że rozpoczęty rok 
będzie spokojniejszy niż dwa 
poprzednie jeżeli chodzi o sy-
tuację na świecie i to z czym 
będziemy musieli się mie-
rzyć, przez co pewnie kryteria 
rankingu też będą zapewne 
inne. Jak już wspomniałam 
wcześniej - 30 lat pracy jako 
samorządowiec to szmat cza-
su, wkładam mnóstwo serca 
w to, co robię, wiele od siebie 
wymagam i wiele wymagam 
od innych. Znam swoje wady 
i mam na swoim koncie też 
porażki, do których nie lubię 
wracać, ale na szczęście wy-
ciągam z nich wnioski. Z po-
korą podchodzę do tego,  że 
udało mi się dwukrotnie 
być na pierwszym miejscu 
i wiem, że jest to efektem 
pracy całego zespołu, moż-
liwości korzystania z wiedzy 
i otwartości na współpracę 
wielu społeczników oraz 
przedstawicieli organizacji 
pozarządowych, a także wciąż 
towarzyszącego mi prze-
konania, że wiele możemy 
zrobić! Dziękuję Redakcji za 
wyróżnienie, a mieszkańcom 
za to, że jesteście i we mnie 
wierzycie, bo dzięki temu nie 
muszę absolutnie nikomu 
udowadniać swojej wartości, 
nie muszę przepraszać za 
swoje sukcesy. Natomiast nie 
mam problemu, żeby prze-
prosić za popełnione błędy, 
gdy takie się zdarzą. Jeste-
śmy ludźmi i też wyciągamy 
wnioski z różnych sytuacji, 
na tej podstawie zdobywając 
nowe doświadczenia. Przy tej 
okazji chcę też powiedzieć, że 
każda forma wsparcia i dobre 
słowo, czy to w wiadomości 
na Messengerze, czy w ko-
mentarzu na Facebooku, czy 
podczas licznych spotkań, 
w których uczestniczę, cały 
czas dostarcza mi energii do 
działania i udowadnia sens 
tego, co robię. Życzyłabym 
sobie, aby nadchodzący czas 
stał pod znakiem zdrowego 
konkurowania, a nie depre-
cjonowania pracy innych. 
Każdego dnia mogę pójść 
spać z czystym sumieniem, 
bo absolutnie nie przyszłoby 
mi do głowy, żeby chociaż 
na chwilę przygaszać kogoś 
blask dla własnej satysfakcji, 
a już tym bardziej sprawowa-
nia jakiejś funkcji.

- Dziękuję za rozmowę.

Rozmowa autoryzowana

Z wicestarostą krapkowickim Sabiną Gorzkullą rozmawia Michał Mandola.

Wiele od siebie wymagam

Czasy do łatwych nie należą i musimy mierzyć siły na zamiary, dostosować je rów-
nież do środków, jakimi dysponujemy – mówi Sabina Gorzkulla.
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Czy radny chce 
zlikwidować szkołę?

Od początku tego roku 
legitymacje emeryta-renci-
sty wydawane są przez ZUS 
w formie elektronicznej. 
Można z nich korzystać na 
własnym urządzeniu mobil-
nym, np. na telefonie, przy 
użyciu bezpłatnej aplikacji 
mobilnej mObywatel. W 
aplikacji wystarczy wybrać 
opcję „Dodaj dokument” i 
na wyświetlonej liście doku-
mentów kliknąć „legityma-
cja emeryta-rencisty”. Od 
tej pory na pulpicie aplikacji 
będzie widoczna ikona mLe-
gitymacji.

- Elektroniczną wersję 
legitymacji instalują nie 
tylko osoby, które na eme-

ryturę lub rentę przeszły w 
styczniu. Chętnie sięgają po 
nią seniorzy, którzy dotych-
czas korzystali z tradycyjnej 
plastikowej karty. To tylko 
potwierdza, że wiek nie musi 
oznaczać wykluczenia cyfro-
wego, a pomysł elektronicz-
nej legitymacji był tra�ony 
– mówi regionalny rzecznik 
prasowy ZUS województwa 
opolskiego Sebastian Szczu-
rek. 

mLegitymacja działa jak 
tradycyjny dokument. Eme-
ryt lub rencista potwierdza, 
że jest uprawniony do przy-
sługujących mu ulg poprzez 
okazanie mLegitymacji na 
ekranie smartfona.

Najwięcej świadcze-
niobiorców, którzy pobrali 
mLegitymację, to osoby 
w wieku 62-72 lata, a naj-
liczniejszą grupę wśród 
świadczeniobiorców ZUS 
pobierających mLegitymację 
stanowią emeryci.

Nowi emeryci lub renci-
ści, którzy chcieliby otrzy-
mać tradycyjną legitymację 
w formie karty, będą musieli 
złożyć w tej sprawie wnio-
sek (formularz ERL). ZUS 
zaznacza, że legitymacje 
emerytów i rencistów, które 
zostały wydane przed 2023 
r., są aktualne – zgodnie z 
ich terminem ważności.

(mar)

Szymon Jasik 
Najbardziej zauważalny 

dla mnie jest wzrost cen 
produktów żywnościowych, 
szczególnie nabiału oraz ryb. 
Kupuję ciągle tyle samo co 
przed wzrostem cen, tylko 
kwota na paragonie ciągle 
rośnie zamiast maleć. Zda-
rzyło mi się również szukać 
tańszych zamienników nie-
których produktów, jednak 
nie robię tego zbyt często. 
Staram nie odmawiać sobie 
rozrywki. Często chodzę na 
siłownię, nawet pomimo 
tego, że wstęp podrożał.

(mw) 

Sonda

Czy i w jaki sposób odczuwa 
Pan/Pani skutki inflacji?

Olivia Zimmermann  
Przede wszystkim do-

kuczliwy jest wzrost cen 
paliwa. Jako studentka 
zmuszona jestem dojeżdżać 
codziennie na uczelnię, co 
jest dla mnie ogromnym wy-
datkiem. Poza tym żywność. 
Nie mieszkam już z rodzica-
mi, więc o zakup artykułów 
spożywczych muszę martwić 
się sama. Zwykle kupuję tyl-
ko najpotrzebniejsze rzeczy, 
więc jedyne co się zmienia 
to tylko cena na paragonie, 
która z każdym tygodniem 
jest coraz większa. Staram 
się również wybierać rzeczy 
na promocjach, co pozwala 
zaoszczędzić parę groszy.  

Anna Witaszek
Na pewno droższe jest 

paliwo, lekarstwa czy pro-
dukty pierwszej potrzeby. 
W szczególności masło, 
które bardzo lubię i często 
używam. Również buty 
są bardzo drogie, a zawsze 
staram się kupić porządnie 
wykonane, ponieważ na 
takie rzeczy nie należy sobie 
żałować. Nie szukam tań-
szych produktów, ponieważ 
jestem osobą bardzo zajętą. 
Gdybym miała więcej cza-
su, to pewnie bym szukała. 
Jestem także ostrożniejsza w 
wykorzystywaniu tych pro-
duktów. 

Już 200 tysięcy emerytów 
i rencistów pobrało 

elektroniczną legitymację
Seniorzy nie przestraszyli się nowości. Ponad 200 tys. emerytów i 
rencistów pobrało już elektroniczną wersję legitymacji, która jest 
dostępna w bezpłatnej aplikacji mObywatel. Najstarszy użytkownik 
tej aplikacji ma 98 lat. Dzięki mLegitymacji można m.in. potwierdzić 
prawo do świadczeń zdrowotnych i skorzystać z ulg.

Już kilka lat temu poja-
wiła się propozycja zamknię-
cia szkoły podstawowej w 
Dobrej. Sprawa wywołała 
falę protestów. Instytucji 
oświatowej ostatecznie nie 
zlikwidowano, ale temat 
jeszcze długo odbijał się 
echem.

Temat likwidacji jednej 
ze szkół w gminie wrócił po-
nownie podczas ostatniego 
posiedzenia komisji samo-
rządowej, które odbyło się w 
środę 15 lutego w Strzelecz-
kach. Początkowo rajcowie 
dyskutowali o zamyśle bu-
dowy nowej hali sportowej 
z obudową pneumatyczną 
(potocznie nazywanej balo-
nem) przy szkole podstawo-
wej w Zielinie. Inwestycja 
jednak najprawdopodobniej 
nigdy nie dojdzie do skutku 
z uwagi na wysoką cenę. 
Postawienie takiego obiektu 
mogłoby pochłonąć nawet 
2,5 miliona złotych. Do 
tematu odniósł się radny 
Adam Pientka ze Ścigowa.

- Pani dyrektor, pan wójt 
mówią, że nie ma pieniędzy 
i brakuje pieniędzy (na bu-
dowę takiej hali sportowej – 
przyp. red.). Wszyscy widzą, 
jaka jest sytuacja – mówił. 
- Może to jest dobry mo-
ment, żeby zacząć rozma-
wiać o jakiejś reformie naszej 
oświaty? Jeżeli nie stać nas 
na utrzymanie pięciu szkół 

na jakimś wyższym pozio-
mie niż do tej pory, to może 
trzeba pomyśleć o likwidacji 
jednej szkoły?

Słowa wyraźnie oburzy-
ły wójta Marka Pietruszkę, 
który niezwłocznie zabrał 
głos.

- Czyli pan Pientka pro-
ponuje likwidację szkoły – 
mówił wójt. - Proszę bardzo! 
Którą szkołę proponuje pan 
zlikwidować? 

Radny Pientka nie wska-
zał, którą konkretnie pla-
cówkę oświatową powinno 
się zlikwidować. 

- Trzeba sprawdzić, jakie 
są perspektywy na przyszłe 
roczniki – dodał radny. - 
Trzeba sprawdzić, jakie są 
możliwości itd.

Wójt Pietruszka wyraź-
nie skrytykował pomysł i 
zadeklarował, iż jest „ostat-
nią osobą, która poparłaby 
likwidację którejkolwiek 
szkoły”.

- Reforma oświatowa 
likwidująca gimnazja za-
kładała również utworzenie 
ośmioklasowych szkół pod-
stawowych – dodał wójt 
Pietruszka. – Już wtedy 
sygnalizowaliśmy, że będzie-
my musieli się zmierzyć z 
problemem lokalowym (…). 
Jeżeli w szkołach uczy się 8 
klas, a nie 6, to wiadomo, że 
potrzeba też większej ilości 

sal dydaktycznych. (…) Kie-
dyś w podstawówce nikt się 
nie przejmował tym, że za-
jęcia wychowania �zycznego 
odbywały się na korytarzu. 
Takie były standardy na po-
czątku lat 90. Dziś jest ina-
czej i to z różnych powodów. 
Chociażby chodzi o wymogi 
bezpieczeństwa. 

Po tych słowach wójt 
raz jeszcze podkreślił, że jest 
przeciwny temu, żeby zli-
kwidować którąkolwiek pla-
cówkę oświatową w gminie. 
Następnie głos zabrał sekre-
tarz gminy Łukasz Borsuk.

- Bez zgody kuratorium 
oświaty organ prowadzący 
(czyli gmina – przyp. red.) 
nie może zlikwidować szko-
ły – mówił Łukasz Borsuk. 
- Kiedyś było tak, że organ 
prowadzący mógł tego do-
konać niezależnie od tego, 
czy opinia kuratora była 
pozytywna czy negatywna. 
Dziś nie ma takiej możliwo-
ści. 

W obronie Adama Pient-
ki stanął Krzysztof Robota. 
Podkreślał, że rajca Pientka 
nie chce wcale likwidacji 
szkoły, lecz domaga się jedy-
nie „reformy oświaty”. Wójt 
jednak kilkukrotnie podkre-
ślał, że słowo „likwidacja” 
padło i zostało to uwiecznio-
ne na nagraniach.

(mim)

Zgłoszenie do Stano-
wiska Kierowania Komen-
danta Powiatowego PSP w 
Krapkowicach wpłynęło 
ok. 14.30. Po przybyciu na 
miejsce strażacy potwierdzili 
pożar w górnej części komi-
na. Okazało się, że budynek 
jest podzielony na dwie czę-
ści mieszkalne. Jedna z nich 
była zamknięta.

- Nie wiadomo było, czy 
w środku ktoś się znajduje 
– mówi rzecznik krapkowic-
kiej policji mł. asp. Ewelina 
Karpińska. – Z uwagi na 
możliwość wystąpienia 
zagrożenia życia i zdrowia 
zadecydowano, że strażacy 
wejdą siłowo do zamknięte-
go mieszkania.

Na szczęście pomieszcze-
nia były puste. Nikomu nic 
się nie stało.

(mim), fot. (KPPSP 
Krapkowice)

Pożar i otwarcie 
mieszkania

Dwa zastępy z JRG Krapkowice brały udział w gaszeniu pożaru sadzy 
w kominie, do którego doszło w sobotę 18 lutego w jednym z domów 
przy ulicy Jana Matejki w Gogolinie.

Do pożaru doszło w górnej części komina.
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Wydarzenie pn. „Zi-
mowe harce z biblioteką” 
odbyło się w środę 15 lutego 
w sali Gminnego Ośrodka 
Kultury. Wszystko rozpoczę-
ło się od spektaklu dla dzieci 
pt. „Trzy życzenia”. Aktorzy 
teatru Kokon z Krakowa nie 
tylko rozbawili publiczność, 
ale także w kreatywny sposób 
angażowali małych widzów 
w inscenizację i zachęcali ich 
do wspólnej zabawy.

- Po spektaklu pracow-
nicy GBP w Strzeleczkach 
zaprosili dzieci na zajęcia 
– mówi dyrektor Gmin-
nej Biblioteki Publicznej 
w Strzeleczkach Martyna 
Stanowska. - Na początek 
uczestnicy ruszyli do tańca, 
a następnie wzięli udział w 
bajkowym torze zagadek. Po 
wykonaniu serii zadań i roz-
wiązaniu prostej łamigłówki 
mogli liczyć na drobną 
nagrodę. Podczas spotkania 

nie mogło także zabraknąć 
malowania buziek.

Bibliotekarki tworzyły 
na twarzach maluchów ko-
lorowe, bajkowe wzory. Po 
tańcach i harcach na zmę-
czonych uczestników czekał 
stół pełen pysznych przeką-
sek. Podczas imprezy było 
głośno i wesoło, a wszyscy 
zebrani – zarówno mali, jak 
i duzi - doskonale się bawili.

opr. (mim), 
 fot. (GBP Strzeleczki)

Nowym prezesem został 
Roman Hejna, a wicepre-
zesem Kamil Suchy. Na se-
kretarza powołano Łukasza 
Chowańca, a na skarbnika 
Tomasza Szlotawę. Ponad-
to w skład zarządu weszło 
jeszcze dwóch członków. Są 

nimi Marceli Kynel i Łukasz 
Bieniek.

Podczas zebrania powo-
łano również nową komisję 
rewizyjną. Zasiadają w niej: 
Tomasz Żurek (przewod-
niczący) oraz Filip Grosz i 

Michał Malik (członkowie). 
Z kolei w skład komisji skru-
tacyjnej weszli: Kamil Grosz 
(przewodniczący), a także 
Andrzej Duda i Sebastian 
Kollek (członkowie).

(mim)

W tym miesiącu do 
Urzędu Gminy w Strzelecz-
kach tra�ła koperta, którą 
wysłała mieszkanka niemiec-
kiego Lagenfeldu. W środku 
znajdował się list, który w 
1940 roku w miejscowo-
ści Quedlinburg napisał 
Gerhard Malik, mieszkaniec 
Strzeleczek. Niestety pismo 
nigdy nie tra�ło do adresata.

- Oprócz historycznego 
dokumentu w środku nade-
słanej koperty znajdowała 
się jeszcze notka z prośbą, 
żeby list przekazać rodzinie 
Gerharda Malika, a w przy-
padku gdyby krewni już nie 
żyli, pismo zachować w ar-
chiwum - mówi wójt Marek 
Pietruszka.

Wójtowi udało się do-
trzeć do rodziny autora. 
List przekazano Geradowi 
Ignatziemu (imiennikowi) 
ze Strzeleczek.

- Gerhard Malik był ku-
zynem mojego ojca – mówi 
Gerard Ignatzi. – W naszej 
rodzinie wiele się o nim 
mówiło. Po otrzymaniu 
wspomnianego listu zaczęli-
śmy się interesować sprawą 
jeszcze bardziej. Dotarliśmy 
ostatnio do informacji, że 
Gerhard był członkiem czte-
roosobowej załogi samolotu 
bombowego. Niestety latem 
1941 roku samolot miał 
kolizję na jednym z lotnisk 

w Belgii. Gerhrad zmarł 12 
sierpnia tego samego roku w 
szpitalu w wyniku obrażeń. 

Lotnik został pochowany 
w Holandii wraz z załogą 
samolotu.

Rodzina Ignatzi ze 
Strzeleczek posiada wiele 
ciekawych archiwalnych 
zdjęć. Na nich uwieczniony 

jest m.in. śp. Gerhard i jego 
krewni. Teraz rodzina chcia-
łaby się dowiedzieć, jak to 
się stało, że pismo dopiero 
teraz dotarło do Strzeleczek 
i co się z nim działo przez 
ostatnie kilkadziesiąt lat.

(mim),  
fot. (mp), archiwum prywat-

ne rodziny Ignatzi

LZS z nowym zarządem
W piątek 10 lutego odbyło się walne zebranie klubu piłkarskiego LZS 
Racławiczki, podczas którego wybrano nowy skład zarządu.

Biblioteczne harce
Czy w bibliotece i teatrze zawsze trzeba być cicho? Uczestnicy spo-
tkania zorganizowanego przez Gminną Bibliotekę Publiczną w Strze-
leczkach przekonali się, że niekoniecznie tak musi być.

Spektakl spodobał się widzom.

List dotarł po 83 latach
Kilka dni temu do Strzeleczek dotarł list, który w 1940 roku napisał 
Gerhard Malik, mieszkaniec tej wsi. Historia tego odręcznego pisma 
jest bardzo ciekawa.

Gerhard Malik (z lewej) wraz z kolegą podczas służby 
wojskowej.

List nigdy nie tra�ł do adresata.

Impreza odbyła się w tłusty 
czwartek (16 lutego) w sali Gminne-
go Ośrodka Kultury. Do Strzeleczek 
zjechały się panie m.in. z Krapkowic, 
Gogolina, Górażdży, Nowej Wsi 
Prudnickiej, Pisarzowic, Prószkowa, 
Komprachcic, Kromołowa, Głogów-
ka i Odrowąża.

- Uczestniczki przebrane były 
w ciekawe stroje – mówi dyrektor 
GOK-u Anna Kuźnik. – Zorganizo-
waliśmy też konkurs na najciekawszy 
strój, które oceniała specjalna komi-
sja. 

Nowością podczas tegorocznej za-
bawy była zumba prowadzona przez 
instruktora. Z kolei zabawę poprowa-
dził DJ Wasyl. Nie zabrakło też cieka-
wych konkursów z niespodziankami, 
a także poczęstunku (ciepła kolacja, 
zimna płyta, pączki i napoje).

Warto przypomnieć, że pierwszy 
babski comber w Strzeleczkach zorga-
nizowano 24 lata temu i była to jedna 
z pierwszych tego rodzaju imprez w 
całym regionie.

(mim), fot. (kb)

Bawiły się tylko kobiety
Babski comber w Strzeleczkach odbył się już po raz 24. Podczas imprezy bawiło się ponad 70 kobiet przebranych w kolorowe stroje.

Na sali bawiły się 72 panie.
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OGŁOSZENIE ZARZĄDU

POWIATU KRAPKOWICKIEGO

Na podstawie art. 38, art. 40 ust. 1 pkt 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nierucho-
mościami (Dz. U. z 2021 r., poz.1899 z późn.zm.), Zarząd Powiatu Krapkowickiego

ogłasza I przetarg ustny ograniczony do osób prowadzących rodzinne domy dziecka i ma-
jących zawarte umowy na prowadzenie rodzinnego domu dziecka z Powiatowym Centrum 

Pomocy rodzinie w Krapkowicach na  dzierżawę nieruchomości stanowiącej własność 
Powiatu Krapkowickiego, położonej w Gogolinie przy ul. Lompy 22

1.Oznaczenie nieruchomości: nieruchomość zabudowana budynkiem mieszkalnym jednorodzin-
nym oraz budynkiem gospodarczym, stanowiąca własność Powiatu Krapkowickiego, oznaczona w 
operacie ewidencji gruntów i budynków jako działki: 

- działka nr 445 z k.m. 6, o powierzchni 0,0814 ha, dla której prowadzona jest księga wieczysta 
nr OP1S/00020613/4, zabudowana budynkiem mieszkalnym i budynkiem gospodarczym o po-
wierzchni 220,68 m2,

- działka niezabudowana nr 444/1 z k.m. 6  o powierzchni 0,0039 ha dla której prowadzona jest 
księga wieczysta nr OP1S/00072875/7.

2. Powierzchnia nieruchomości: działki o powierzchni 0,0853 ha, zabudowana budynkiem 
mieszkalnym i budynkiem gospodarczym o powierzchni 220,68 m2,

3. Opis nieruchomości: nieruchomość znajdująca się wśród zabudowy jednorodzinnej.

4. Przeznaczenie nieruchomości i sposób jej zagospodarowania: w planie zagospodarowania 
przestrzennego nieruchomość oznaczona jest symbolem 1MN, który oznacza teren zabudowy 
mieszkaniowej jednorodzinnej.

5. Stawka  wywoławcza: stawka wywoławcza miesięcznego czynszu na dzierżawę nieruchomości 
wynosi 1098,00 zł (słownie: tysiąc dziewięćdziesiąt osiem zł). Poza czynszem dzierżawnym dzier-
żawca zobowiązany będzie do: ponoszenia wszelkich opłat, podatków (w tym podatku od nieru-
chomości), świadczeń publicznych związanych z nieruchomością oraz wynikających z przepisów 
prawa, zawarcia umów z właściwymi jednostkami na wywóz śmieci, dostawę energii elektrycznej i 
innych mediów niezbędnych do wykonywania umowy, zawarcie ubezpieczenia przedmiotu umowy 
na własny koszt.

6. Obciążenia nieruchomości: nieruchomość wolna od obciążeń. Obecnie zawarta jest umowa 
dzierżawy nieruchomości która wygasa 31.03.2023 roku.

7. Zobowiązania, których przedmiotem jest nieruchomość: brak zobowiązań.

8. Wadium: Wadium w wysokości 1.000,00 zł (słownie: tysiąc zł 00/100) oferent zo-
bowiązany jest wpłacić na konto Starostwa Powiatowego w Krapkowicach prowadzone  
w Banku Spółdzielczym w Krapkowicach Nr 04 8884 0004 2001 0000 0202 0132 w terminie 
do dnia 14 marca 2023 r. Za termin wniesienia wadium  uważa się dzień wpływu wadium na 
wskazane konto. Wadium wygrywającego przetarg zaliczone zostanie na poczet opłat za dzierżawę 
nieruchomości. Wadium pozostałych uczestników, którzy nie wygrali przetargu zwraca się nie-
zwłocznie po zamknięciu przetargu, jednak nie później niż 3 dni od dnia zamknięcia przetargu.

9. Termin i miejsce przetargu: przetarg odbędzie się w siedzibie Starostwa Powiatowego  
w Krapkowicach ul. Kilińskiego 1 w dniu 17 marca 2023 r. o godz. 1000  w sali nr 100. 

10. Do stawki czynszu dzierżawnego wylicytowanej w przetargu doliczony zostanie podatek VAT 
zgodnie z aktualnie obowiązującą stawką.

11. Skutki uchylenia się od zawarcia umowy: oferent, który wygra przetarg, zobowiązany jest do 
zawarcia umowy dzierżawy, w terminie i miejscu określonym przez organizatora przetargu. Jeżeli 
osoba ustalona jako Dzierżawca nieruchomości nie przystąpi bez usprawiedliwienia do zawarcia 
umowy w miejscu i terminie określonym w zawiadomieniu, organizator przetargu może odstąpić 
od zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie podlega zwrotowi.

Bliższe informacje można uzyskać w Wydziale Inwestycji i Mienia Starostwa Powiatowego w Krap-
kowicach, ul. Kilińskiego 1 pokój nr 116, telefon 77 40 74 372.

OBWIESZCZENIE STAROSTY KRAPKOWICKIEGO

o wszczęciu postępowania 

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przy-
gotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2023 r. poz. 162) 
oraz na podstawie art. 61 § 4 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania 
administracyjnego (Dz. U. z 2022 r. poz. 2000 ze zm.) zawiadamia się, że w dniu 18 stycznia 
2023 r. zostało wszczęte postępowanie w sprawie wydania decyzji o zezwolenie na realizację 
inwestycji drogowej dla zadania pn. „Budowa drogi stanowiącej łącznik pomiędzy drogą 
gminną – ul. Obuwników i drogą wojewódzką nr 415 - ul. Opolską oraz przebudowa drogi 
wojewódzkiej nr 415 ul. Opolskiej w rejonie przejazdu drogowo-kolejowego w Krapkowi-
cach”.

Inwestor: Burmistrz Krapkowic, 47-303 Krapkowice, ul. 3 Maja 17.

Lokalizacja inwestycji: Krapkowice, obręb ewidencyjny 160502_4.0011 Krapkowice.

Numery ewidencyjne działek oznaczone w katastrze nieruchomości jako: 

95/2, 95/3, 95/1, 100, 101/2, 136/3 z k. m. 3; 2 z k. m. 7, obręb ewidencyjny 
160502_4.0011 Krapkowice

Numery działek po podziale (stan projektowany):

100 z k. m. 3, na działkę 100/1 z k. m. 3 ( pod drogę); 100/2 z k. m. 3 (część pozostała).

W związku z tym informuję, że w terminie 14 dni od daty ukazania się niniejszego obwiesz-
czenia można zapoznać się z aktami sprawy, uzyskać wyjaśnienia w sprawie, składać wnioski 
i uwagi w Starostwie Powiatowym w Krapkowicach ul. Kilińskiego 1, 47-303 Krapkowice, I 
piętro pokój nr 112A od poniedziałku do piątku w godzinach od 7³° do 15³°.

Pouczenie

Zgodnie z art. 11d ust. 9 i 10  ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2023 r. poz. 
162) z dniem zawiadomienia, o którym mowa w art. 11d ust. 5 w/w ustawy, nieruchomo-
ści stanowiące własność Skarbu Państwa bądź jednostek samorządu terytorialnego, objęte 
wnioskiem o wydanie decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, nie mogą być 
przedmiotem obrotu w rozumieniu przepisów o gospodarce nieruchomościami, a czynność 
prawna dokonana z naruszeniem zakazu, o którym mowa wyżej jest nieważna.

Nowoczesne fotoradary 
Multaradar CD oraz 147 
Mesta Fusion RN sukce-
sywnie będą zastępowały 
najstarsze i najbardziej wy-
eksploatowane. Centrum 
Automatycznego Nadzoru 
nad Ruchem informuje, że 
w województwie opolskim 
wkrótce stanie pięć takich 
fotoradarów: w Kluczborku 
(przy DK 11), w miejscowo-
ści Mokre-Kolonia (gmina 
Głubczyce, przy DK 38), w 
Sarnowie (gmina Byczyna) 
i Łosiowie (gmina Lewin 
Brzeski). Ostatni ma stanąć 
w Krapkowicach przy DW 
409 (niedaleko sklepu Ka-
u�and). Zastąpi on obecnie 
znajdujący się tam fotoradar, 
który zamontowano niespeł-
na rok temu. Mieszkańcy 

zastanawiają się nad sensow-
nością takiej decyzji. 

Przedstawiciele Głównego 
Inspektoratu Transportu Dro-
gowego uważają, że montaż 
nowych urządzeń zwiększy 
skuteczność prowadzonych 
kontroli prędkości. Nowe 
urządzenia mają gwarantować 
wyższą jakość zarejestrowa-
nych dowodów wykroczeń 
popełnionych przez kierow-
ców. Ponadto z powodzeniem 
będą mogły pracować w 
trudnych warunkach po-
godowych. Automatycznie 
zidenty�kują rodzaj pojazdu, 
czyli odróżnią np. samochód 
osobowy od ciężarowego. 
Będą miały również możli-
wość wykonywania pomia-
rów prędkości na kilku pasach 

ruchu jednocześnie, bez ko-
nieczności zmiany ustawień.

To jednak nie wszystko. 
Ulepszone fotoradary na-
mierzą też takie przewinie-
nia jak „jazda na zderzaku” 
czy poruszanie się buspasem 
albo pasem awaryjnym. Będą 
także potra�ły zarejestrować 
wyprzedzanie w miejscu, 
gdzie jest to zabronione.

Obecnie na drogach 
w całej Polsce jest 470 fo-
toradarów należących do 
Centrum Automatycznego 
Nadzoru nad Ruchem Dro-
gowym. W skali całego kraju 
zostanie wymienionych 247 
starych urządzeń. 

(matt), fot. (mw)

Fotoradary wyrosną 
jak grzyby po deszczu

Inspekcja transportu drogowego zainstaluje pięć nowoczesnych 
fotoradarów w województwie opolskim. Jeden z nich zostanie za-
instalowany w Krapkowicach. 

Fotoradar w Krapkowicach zostanie wymieniony 
jeszcze w marcu. 

Henryk Banach 
Na pewno poprawiają i 

utrzymują bezpieczeństwo. 
Kiedy ludzie widzą fotora-
dar, jest to dla nich sygnał 
do zdjęcia nogi z gazu i mo-
mentalnie wtedy zwalniają. 
Przejście, przy którym stoi 
fotoradar, jest niebezpiecz-
ne. Wiem, że zdarzało się tu 
kilka wypadków z udziałem 
kierowców i rowerzystów, 
dlatego usprawnienia na 
pewno pomogą w zachowa-
niu bezpieczeństwa.

(mw)

Sonda tygodnia

Czy fotoradary poprawiają poziom 
bezpieczeństwa na drogach?

Adam Żuryński 
Myślę, że fotoradary nie 

za bardzo pomagają, ponie-
waż kierowcy hamują tylko 
przed nimi, a potem i tak ro-
bią, co chcą. Ludzie powin-
ni mieć tego świadomość. 
Ważne jest, aby dopasować 
prędkość do warunków na 
drodze. Unowocześnianie 
radaru nie jest chyba po-
trzebne. Każdy kierowca po-
winien wiedzieć, jak jechać.

Robert Eret 
Myślę, że tak. Dzięki nim 

kierowcy ograniczają pręd-
kość w newralgicznych miej-
scach. Na pewno to pomaga 
w zachowaniu bezpieczeń-
stwa i zmniejszeniu poziomu 
ryzyka. Unowocześnienie 
to dobry pomysł, ponieważ 
jeżeli fotoradar łapie tylko z 
jednej strony, to wiadomo, 
że tylko tam trzeba zwolnić, 
a tak to będzie kontrolował 
jedną i drugą stronę jezdni. 
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Pieniądze na ten cel 
zabezpieczono w budżecie 
gminy podczas ostatniej sesji 
rady miejskiej, która odbyła 
się w czwartek 9 lutego. 
W sumie OSP Obrowiec 
otrzyma 200 tys. zł dotacji 
na zakup samochodu gaśni-
czego. Warto też dodać, że w 
ubiegłym roku obrowieccy 
druhowie dostali od gminy 
Gogolin 20 tys. złotych 
do�nansowania. Z tych fun-
duszy zakupiono sześciooso-
bową łódź ratowniczą.

Z kolei w lipcu ubie-
głego roku gmina Gogolin 

przekazała 450 tys. zł dotacji 
na zakup nowego średniego 
wozu ratowniczo-gaśnicze-
go dla OSP w Górażdżach. 
Samochód, który dotychczas 

służył jednostce, przekaza-
no strażakom ze Lwowa w 
Ukrainie.

(mim), fot. (OSP 
Obrowiec)

Na początku sesji 
zgromadzeni zapoznali się 
z prezentacją dotyczącą 
funduszy europejskich dla 
województwa opolskiego w 
latach 2021-2027. Temat 
zreferował naczelnik wydzia-
łu rozwoju i promocji Ro-
bert Smiatek. Wytłumaczył, 
że w ramach dostępnych 
środków europejskich gmi-
na chce realizować przede 
wszystkim działania inwe-
stycyjne zapisane w Strategii 
Rozwoju Gminy Gogolin 
na lata 2021-2030. Doty-
czą one m.in. takich zadań 
jak poprawa efektywności 
energetycznej w budynkach 
użyteczności publicznej, roz-
budowa sieci ścieżek rowe-
rowych, inwestycje drogowe 
czy modernizacja gospodarki 
ściekowej na terenie gminy. 
Władze samorządowe chcą 
też kontynuować programy 
związane z ochroną zdrowia, 
oświatą czy ekologią. Naczel-
nik poinformował, że go-
goliński urząd chce również 
pozyskiwać środki �nansowe 
z innych zewnętrznych źró-
deł.

Po zreferowaniu tema-
tu głos zabrał burmistrz 
Joachim Wojtala. Włodarz 

gminy poinformował, że 
zarząd województwa opol-
skiego w przyszłości wygo-
spodaruje też inne środki 
�nansowe, które nie zostały 
uwzględnione w przedsta-
wionej prezentacji. Dedyko-
wane będą głównie organiza-
cjom pozarządowym.

Następnie rada przystąpi-
ła do podejmowania uchwał. 
Pierwsza z nich dotyczyła 
zmian w regulaminie utrzy-
mania czystości i porządku 
na terenie gminy. Zgodnie 
z przyjętą treścią właściciele 
nieruchomości nieskana-
lizowanych wyposażonych 
w zbiornik bezodpływowy 
będą musieli opróżniać jego 
zawartość co najmniej dwa 
razy w roku. Z kolei wła-
ściciele nieruchomości po-
siadający osadnik instalacji 
przydomowej oczyszczalni 
ścieków będą zobowią-
zani robić to nie rzadziej 
niż raz na dwa lata. Radni 
przegłosowali też uchwałę 
określającą górne stawki 
opłat za opróżnianie szamb 
i przydomowych oczyszczal-
ni ścieków. W przypadku 
opróżniania zbiorników 
bezodpływowych i trans-
portu nieczystości ciekłych 

ponoszonej przez właścicieli 
nieruchomości wyniesie ona 
35 zł netto za 1 m3 nieczy-
stości ciekłych. Z kolei górna 
stawka za usługę opróżnia-
nia osadnika przydomowej 
oczyszczalni ścieków i trans-
portu nieczystości ciekłych 
wyniesie 500 zł netto za 1 
m3 nieczystości ciekłych.

Kolejne dwie przegło-
sowane uchwały dotyczyły 
zaliczenia do kategorii dróg 
gminnych ulic Norwida i 
Jakuba Hudali w Gogolinie. 
Warto przy okazji dodać, że 
w ubiegłym roku obie drogi 
przeszły gruntowną prze-
budowę. Zadania zostały 
do�nansowane z Rządowego 
Funduszu Polski Ład. 

Ostatnia przegłosowana 
uchwała dotyczyła zmian 
w budżecie gminy na 2023 
rok. Radni zdecydowali się 
zwiększyć budżet po stronie 
wydatków o kwotę 200 tys. 
zł. Pieniądze zostaną przeka-
zane na zakup samochodu 
gaśniczego przez OSP Obro-
wiec. Zabezpieczono także 
ponad 30 tys. zł na wypłatę 
dodatku węglowego. 

Michał Mandola,  
fot. gmina Gogolin

O funduszach europejskich 
i bieżących sprawach

W czwartek 9 lutego odbyła się sesja Rady Miejskiej w Gogolinie. Pod-
czas posiedzenia radni podjęli kilka ważnych uchwał. Jedna z nich 
dotyczyła zmian budżetowych na 2023 rok. Wiele uwagi poświęcono 
też funduszom europejskim.

Podczas sesji przegłosowano pięć uchwał.

Wydarzenie miało 
miejsce w czwartek 16 
lutego. Zorganizowali 
je sołtys wsi wraz z radą 
sołecką. W sali bawiło 
się około 30 dzieci po-
przebieranych za różne 
postaci z bajek i nie tyl-
ko. Był policjant, strażak, 
kowboj, Spiderman, a 
także królewny, baleriny i 
wróżki. Z kolei sołtys Ire-
na Kubiczek wcieliła się 

w Indiankę z filmu ani-
mowanego „Pocahontas”. 

Dzieci tańczyły w 
rytm melodii granych 
przez DJ-a, mogły też 
wziąć udział w wielu 
ciekawych grach i kon-
kursach ze słodkościami. 
Wszystko zakończyło się 
drobnym poczęstunkiem. 

(mim), fot. (kb)

Dużo dzieci, dużo radości
W Centrum Aktywizacji Wiejskiej w Choruli 
odbył się bal karnawałowy dla dzieci. Były 
tańce, konkursy i smakołyki.

Dzieci bawiły się w Centrum Aktywizacji Wiejskiej w Choruli.

Jednostka OSP w Obrowcu otrzyma 200 tys. zł 
dofinansowania.

Setki tysięcy na nowe wozy
Gmina Gogolin inwestuje w modernizację jednostek OSP. Radni miej-
scy zdecydowali się przekazać 200 tys. zł dofinansowania na zakup 
nowego samochodu gaśniczego. Wóz trafi do jednostki w Obrowcu.

Babski comber to bardzo 
huczna i barwna impreza. 
Nie inaczej było podczas 
tegorocznego świętowania 
w Gogolinie. Zabawa dedy-
kowana wyłącznie kobietom 
odbyła się w sobotę 18 lute-
go. Panie w różnym wieku 
założyły kolorowe stroje i 
maski, prześcigając się w 
pomysłach na najbardziej 
oryginalne przebranie. Nie 
zabrakło lekarzy, piratów, 

księdza, żołnierzy, Indian, a 
nawet muchomorów.

W trakcie szampańskiej 
zabawy nie zabrakło też kon-
kursów z nagrodami, śpie-
wów i uśmiechu na twarzach 
wszystkich pań. Oprawę 
muzyczną oraz karnawałowy 
klimat w tym roku zapewnił 
zespół Joy Hunters. 

Podobnie jak w przeszło-
ści rola  mężczyzn uczestni-

czących w babskim combrze 
polegała na zabawianiu 
kobiet. Wstęp na salę mieli 
tylko kelnerzy, donoszący 
posiłki oraz członkowie 
orkiestry i prowadzący im-
prezę. W taką rolę wcielił się 
m.in. burmistrz Gogolina 
Joachim Wojtala.

(matt),  
fot. (GOK Gogolin)

Huczne zwieńczenie 
karnawału

Popularnym zwyczajem kończącym karnawał jest babski comber. W 
Gminnym Centrum Kultury w Gogolinie panie spotkały się na wspól-
nym świętowaniu.

Zabawa odbyła się w sobotę 18 lutego.

eprasa.pl 3f1ebcec2f
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Praca wre – zarówno przy 
powstającym supermarkecie 
Lidl, jak i w drugim budynku. 
Długo nie zdradzano, co bę-
dzie się w nim mieściło – teraz 
mamy pewność. Już niedługo 
mieszkańcy regionu będą mogli 
robić zakupy w drogerii DM. 
To pierwszy sklep niemieckiej 
marki na Opolszczyźnie. Kiedy 
możemy spodziewać się otwar-
cia sklepu? Tego sieć na razie nie 
zdradza.

- Obecnie w Gogoli-
nie trwają nadal prace, a o 

dokładnej dacie oraz szcze-
gółach otwarcia sklepu po-
informujemy bliżej terminu 
jego otwarcia – informuje w 
odpowiedzi na nasze pytanie 
Patrycja Narożna z biura 
prasowego drogerii DM. - 
Z okazji otwarcia nowych 
sklepów DM przygotuje 
dla klientów specjalny rabat 
powitalny i szereg niespo-
dzianek, w tym także poczę-
stunek i drobne upominki.

Przy sklepach zaprojek-
towany jest również duży 

parking na ponad 80 aut. 
Inwestorem jest spółka Spin-
bud z Chorzowa – ta sama 
która wybudowała stację 
benzynową – która dzierża-
wi wybudowane budynki. Są 
pogłoski, że przymierza się 
ona również do postawienia 
w tej lokalizacji czwartego 
obiektu, w którym ma dzia-
łać restauracja szybkiej ob-
sługi znanej amerykańskiej 
marki.

(mim), fot. (kb)

Szokującego odkrycia 
dokonała w sobotę 11 lutego 
jedna z mieszkanek Otmętu 
(dane do wiadomości redak-
cji) podczas spaceru z psem. O 
mały włos zwierzę połknęłoby 
przynętę, co mogło skończyć 
się tragicznie. Kobieta wyrzu-
ciła kiełbasę do kosza. Sprawa 
tra�ła na portal społeczno-
ściowy i na łamy „TK”.

Temat nagłośniliśmy w 
poprzednim wydaniu. W 
poniedziałkowy wieczór 

13 lutego, gdy gazeta była 
już w drukarni, z redakcją 
skontaktowała się po raz 
kolejny mieszkanka Otmę-
tu, która na trawniku zna-
lazła kolejną psią przynętę. 
Tym razem jednak sprawa 
została o�cjalnie zgłoszona 
na policję. 

Okazuje się jednak, że 
sprawa ma drugie dno. W 
ubiegłym tygodniu z redak-
cją „TK” skontaktowała się 
inna mieszkanka Otmętu 

(dane do wiadomości redak-
cji), która poskarżyła się, że 
pod jej blokiem znajduje się 
ponad 20 psich kup.

- To bulwersujące, że 
ktoś próbuje zemścić się na 
zwierzętach, zostawiając dla 
nich kiełbasy z gwoździami, 
ale moim zdaniem sprawa 
ma drugie dno – mówi in-
terweniująca. – Pod blokiem 
nr 33 doliczyłam się dokład-
nie 23 kup. Wielu właścicieli 
psów nawet nie fatyguje się 
posprzątać po swoich czwo-
ronożnych przyjaciołach. 
Wstyd! Kupy stają się zmorą 
tego osiedla i trzeba z tym 
problemem coś w końcu 
zrobić. To się w głowie nie 
mieści! Karać trzeba jednak 
nie zwierzęta, lecz ich wła-
ścicieli!

Mieszkanka poskarżyła 
się również na kupy zale-
gające na trawnikach przy 
skrzyżowaniu ulic Damrota 
i Kilińskiego. Należałoby 
również zapytać, czy w oko-
licy znajdują się specjalne 
pojemniki z woreczkami na 
psie odchody. Może to po-
mogłoby załatwić ten spór?

(mim), fot. (mw)

Zemsta za psie 
kupy?

Tydzień temu pisaliśmy o tym, że pod jednym z bloków przy ulicy 
Jana Kilińskiego w Otmęcie czytelniczka znalazła kiełbasę nadzianą 
gwoździami. Kilka dni później sytuacja się powtórzyła. Niewykluczo-
ne, iż sprawa ma drugie dno.

Na trawniku leży wiele psich odchodów. Kto je 
posprząta?

Nowe centrum handlowe 
rośnie w oczach

Najpierw stacja benzynowa, potem supermarket, a teraz drogeria - w 
Gogolinie już wkrótce zostaną otwarte nowe punkty handlowe. Nie-
oficjalnie wiadomo, że ma być jeszcze restauracja szybkiej obsługi.

Zarówno przy supermarkecie, jak i drogerii praca wre.

O aucie stojącym od 
dłuższego czasu przy jednym 
z marketów na ulicy 3 Maja 
w Krapkowicach pisaliśmy 
w wydaniu z 7 lutego. W 
tej sprawie zgłosił się do nas 

czytelnik (dane do wiado-
mości redakcji). Krótko po 
ukazaniu się tej informacji 
pojazd zniknął.

- Wasza interwencja po-
skutkowała – poinformował 

nas mężczyzna. – Samochód 
już nie szpeci, a na parkingu 
jest więcej miejsca dla klien-
tów.

(mn)

„Tłusty czwartek z bie-
siadą i dużą dawką humoru” 
- pod taką nazwą odbyło 
się tegoroczne spotkanie w 
Gminnym Ośrodku Kultu-
ry w Gogolinie. Gościom 
przygrywały zespoły Kam-
raty oraz Agga, które zabrały 

wszystkich gości w muzycz-
ną podróż w lata 70. i 80. 
Nie zabrakło także anegdot 
i konkursów z nagrodami. 
Prowadzący wprawili uczest-
ników w szampańskie na-
stroje, dzięki czemu zebrani 
goście bawili się przez wiele 
godzin.

Gwiazdą programu (jak 
przystało na tłusty czwartek) 
były oczywiście przepyszne i 
słodkie pączki, których nie 
brakowało na biesiadnych 
stołach. 

(matt), fot. (GOK 
Gogolin) 

ZAŁATWIONE!

Już nie szpeci
Zepsute samochody pozostawione przez 
dłuższy czas na parkingach to często poja-
wiający się problem. Po naszym artykule je-
den z nich został zabrany przez właściciela.

Śpiew, tańce i pączki
Impreza z okazji tłustego czwartku w Gogolinie to już tradycja. 
Mieszkańcy zebrali się na słodkim świętowaniu.

Mieszkańcy Gogolina biesiadowali w tłusty czwartek. 

Przebieraną zabawę zor-
ganizował zarząd OSP Piet-
na. Dla gości przygotowano 
ciepły poczęstunek w po-

staci obiadokolacji. Zabawa 
trwała do godziny 20.00, a 
uczestnikami były nie tylko 
dzieci, ale również niektórzy 

rodzice towarzyszący swoim 
pociechom.

(mw), fot. (kb)

Pożegnanie karnawału

Dzieci bawiły się znakomicie.

W piątek 17 lutego w Pietnej odbyła się dyskoteka karnawałowa 
dla dzieci.  
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Podczas ferii nie ma 
czasu na nudę. Zapra-
szamy do zapoznania 
się z ofertami Krapko-
wickiego Domu Kultu-
ry, Miejskiej i Gminnej 
Biblioteki Publicznej, 
Pływalni Delfin oraz 
szkolnych zimowisk. 
Szczegółowe harmo-
nogramy znajdują 
się między innymi na 
stronie www.krapko-
wice.pl.

(dp), fot. (KDK)

Plac Gagarina to je-
den z głównych placów w 
Krapkowicach, który od 
dekad jest miejscem spo-
tkań mieszkańców. Po wielu 
latach starań i drobnych 
remontów doczeka się spek-
takularnej przemiany. Jest 
to wynik pozyskania przez 
gminę Krapkowice do�nan-
sowania z Rządowego Fun-
duszu Polski Ład – Program 
Inwestycji Strategicznych w 
wysokości 3 150 000 zł.

- Inwestycja jest tak 
przygotowana, aby tworzyła 
bezpieczne, przyjazne, a co 
najważniejsze odpowied-
nie miejsce dla wszystkich 
mieszkańców naszego mia-
sta. Wiadomo, że najwięcej 
atrakcji będzie dla najmłod-
szych, jednak starsze osoby 
również znajdą tam swoje 
miejsce – mówi burmistrz 
Krapkowic Andrzej Kasiu-
ra.

(dp)

Od wielu lat jest on 
związany z pracownią Krap-
kowickiego Domu Kultury 
oraz znany z gra�ti. Tym 
razem przygotował akrylowe 
prace przedstawiające górskie 
pejzaże oraz wybrane zakątki 
Opola i Krapkowic. Wernisaż 
wystawy odbył się 12 lutego, 
a poprzedził go koncert wa-
lentynkowy, podczas którego 
można było posłuchać soli-
stów z Krapkowickiego Stu-
dia Piosenki oraz niezawodne 
Niezapominajki. 

(dp)

Trwają prace na 
Placu Gagarina

Wytyczono już nowe ścieżki.

Przy ulicy Staszica w Krapkowicach powstaje nowy plac zabaw. Po li-
kwidacji wysłużonych drabinek i huśtawek wykonawca przystąpił do 
wytyczenia ścieżek i pieszych traktów. Wyznaczone jest też już miej-
sce na linową zjeżdżalnię – tyrolkę oraz specjalną miękką nawierzch-
nię, która ma uchronić najmłodszych podczas ewentualnych upadków.

Prace postępują.

Wystawa krapkowickiego 
artysty

W Krapkowickim Domu Kultury można obejrzeć wystawę prac krap-
kowickiego artysty Łukasza Hofmana. 

Na wystawie zaprezentowano akrylowe obrazy.

Ferie w gminie Krapkowice

eprasa.pl 3f1ebcec2f
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Z rzeźbiarzem Ignacym Nowodworskim, mieszkańcem Strzeleczek, absolwentem Instytutu Sztuki UO w Opolu, rozmawia Mateusz Dąbrowski. 

- Od jak dawna Pan 
rzeźbi? Czy pamięta Pan 
swoją pierwszą pracę? 

- Rzeźbieniem zajmu-
ję się od czasów studiów 
(czyli troszkę ponad 20 
lat). Wychowałem się w 
Borach Tucholskich, z 
drewnem i narzędziami 
miałem kontakt od dziec-
ka. Myślę, że moją pierw-
szą pracą z drewna wyko-
naną przy pomocy dłuta 
była sowa zrobiona na za-
jęciach ZPT w szkole pod-
stawowej w wieku 10-12 
lat. Był to mały pieniek z 
zaokrąglonymi krawędzia-
mi, zaznaczonym dzio-
bem, skrzydłami, poma-
lowany szarą plakatówką. 
Potem bardzo długo nie 
myślałem o tym, że będę 
zajmował się rzeźbą, choć 
dużo rysowałem, kleiłem z 
plasteliny, konstruowałem 
z klocków. Myśl o tym, że 
tę dziedzinę sztuki lubię 
najbardziej, przyszła do-
piero na studiach.

- Jeśli byłoby to moż-
liwe, z jakim rzeźbia-
rzem, którego zapamię-
tała historia, chciałby się 
Pan spotkać i dlaczego? 

- Myślę, że byłby to 
brytyjski rzeźbiarz Anto-
ny Gormley, bardzo lubię 
jego prace, to jak operuje 
w nich strukturą, łączy 
przedstawiające figura-
tywne prace z abstrak-
cyjnym pierwiastkiem. 
Większość moich prac 
również odnosi się do 
człowieka, do jego niedo-
skonałości i słabości.

- Co w procesie twór-
czym zajmuje Panu naj-
więcej czasu?

- Wiele decyzji doty-
czących tego, jak rzeźba 
ma wyglądać, podejmuję 
w trakcie pracy, dużo 
czasu zajmuje dopracowy-
wanie detali, szlifowanie 
czy tworzenie drucianych 
struktur będących ele-
mentami moich rzeźb. 
Często pomysły potrafią 
dojrzewać dość długo.

- Czy jest coś, co 
bardzo chciałby Pan wy-
rzeźbić, ale jak dotąd nie 
zostało to zrealizowane? 

- W swoich pracach 
wykorzystuję różnorodne 
materiały, często łączę je 
ze sobą. Używam twar-
dych gatunków drewna 

(dąb, buk, jesion), często 
spawam ażurowe kon-
strukcje, wykorzystuję 
żeliwne odlewy. Aktualnie 
chcę kontynuować pracę 
nad cyklem „Skaza”, który 
dotyka zagadnień złożo-
ności ludzkiej natury, po-
czucia braku lub czasem 
przesytu, tego że pełniej-
szy wizerunek człowieka 
jest z jego rozterkami i 
niepewnością. Pomysły 
realizuję na bieżąco, więc 
nie czekają długo w kolej-
ce do realizacji.

- Jest coś, co pomaga 
Panu w pracy? Czy z każ-
dym kolejnym rzeźbiar-
skim wyzwaniem jest 
łatwiej? Czy też każdy 
projekt, do którego Pan 
podchodzi, traktuje jako 
nowe wyzwanie? 

- W czasie pracy towa-
rzyszy mi kawa i czekola-
da, słucham radia, często 
pod stołem stolarskim 
leży mój pies, bulterier 
Korba. Większość czasu 
i tak spędzam w dźwię-
koszczelnych słuchaw-
kach, pracując piłą czy 
szlifierką, muzyka pozwa-
la mi zachować rytm pra-
cy, ale nie ma wpływu na 
projekty.

- Czego nie wolno 
rzeźbiarzowi?  

- Rzeźbiarzowi jak i in-
nym artystom nie wolno 

gonić za upodobaniami 
innych, myślę, że trzeba 
szukać swojej drogi, po-
zwalać sobie na błędy, po-
szukiwać swojego języka 
wypowiedzi. Artyście nie 
wolno być nieszczerym, 
twórczość powinna być 
prawdziwa - pokazujemy 
cząstkę siebie. 

- Gdyby spotkał Pan 
osobę, która chciałaby 
spróbować rzeźbić, jaką 
dałby jej Pan radę? 

- Po prostu zacząć to 
robić, zaufać sobie i nie 
wstydzić się tej potrzeby, 
nie przeszukiwać internetu 
w poszukiwaniu pomysłów.

- Czy w Pańskim do-
robku jest taka rzeźba, 
z której jest Pan najbar-
dziej dumny i taka, o 
której wolałby pan zapo-
mnieć? Co to za rzeźby? 

- Patrzę na to trochę w 
inny sposób, każda rzeźba 
jest wynikiem etapu na, 
którym jestem, zazwyczaj 
po skończeniu pracy je-
stem zadowolony z efektu. 
Jeżeli po czasie coś mnie 
bardzo drażni, poprawiam 
to lub zdobytą wiedzę 
staram się wykorzystać w 
kolejnych pracach. Spo-
tkałem się ze zdaniem, że 
artysta powinien być cią-
gle lekko niezadowolony 
ze swoich prac – to poczu-
cie niedosytu miałoby być 
motorem, by dalej two-
rzyć. Ja czuję to inaczej. 

Lubię swoje rzeźby, każda 
z nich jest zapisem mojej 
twórczej drogi.

- Czy Panu jako rzeź-
biarzowi jest trudno 
rozstać się z tym, co wy-
chodzi spod dłuta, kiedy 
wykonuje się zlecenie?

- To jest dość trud-
ne, moje prace są częścią 
mnie, bardzo fajnie jest 
też zobaczyć swoją rzeźbę 
po dłuższym czasie. Tak, 
tęsknię za rzeźbami, jed-
nocześnie wiem, że ktoś, 
kto ją ma, po części ma 
podobną wrażliwość, to 
bardzo miłe.

- Gdzie można zoba-
czyć Pańskie dzieła? 

- Współpracuję z Ga-
lerią M we Wrocławiu i 
Galerią Stalowa w War-
szawie, poza wystawami, 
które organizuję, moje 
prace można zobaczyć 
na moim artystycznym 
profilu na Facebooku i In-
stagramie oraz na stronie 
internetowej www.igna-
cy-nowodworski.pl, prace 
powstałe podczas plene-
rów i sympozjów rzeźbiar-
skich można zobaczyć w 
Lublińcu, Niemodlinie, 
Nysie, Opolu, Wrocławiu 
i za granicą: w Niemczech 
(Kronach i Rastede), Cze-
chach (Jesenik, Beroun, 
Prażmo) i Kazachstanie 
(Ust-Kamenogorsk).

- Dziękuję za rozmo-
wę. 

Zaczęło się od drewnianej sowy

Ignacy Nowodworski rzeźbieniem zajmuje się od po-
nad 20 lat (fot. Patrycja Kucik).

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE
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Dla najmłodszych przy-
gotowano wiele atrakcji. 
W poniedziałek 13 lutego 
odbyły się zajęcia plastyczne, 
które poprowadziła Uliana 
Lynda. Kolejnego dnia był 
czas na sportowe emocje. 
W sali sportowej przy Pu-
blicznej Szkole Podstawowej 
w Walcach miał miejsce 
turniej piłki nożnej. Przed 
jego rozpoczęciem odbyło 
się spotkanie z krapkowic-
kimi policjantami w ramach 
akcji „Bezpieczne ferie”. 
W środę 15 lutego chętni 
wzięli udział w wyjeździe do 
Opola. W programie znalazł 
się seans kinowy i wizyta na 

lodowisku. W czwartek 16 
lutego dzieci zaproszono na 
warsztaty z szycia, podczas 
których powstały kolorowe 
sówki. Na zakończenie ty-
godnia odbył się wyjazd na 
narty do Małej Morawki.

Ciekawy program zajęć 
przygotowano również na 
drugi tydzień zimowego 
wypoczynku. Więcej na ten 
temat w kolejnym wydaniu.

(mn), fot. (GOK Walce)

Gmina walce

Nie mają czasu na nudę
Zakończył się pierwszy tydzień ferii zimowych. W tym czasie dzieci 
wzięły udział w ciekawych zajęciach zorganizowanych przez Gminny 
Ośrodek Kultury w Walcach.

Dzieci uszyły kolorowe sówki.

Uczestnicy wyjazdu na lodowisko.

To, co kiedyś było oczy-
wistym zajęciem w długie 
zimowe wieczory, trzeba było 
reaktywować. Po wielu latach 
w 2020 roku Brożec znów 
zaczął szkubać pierze. Panie 
zgodnie przyznają, że mimo 
upływu lat techniki szkubania 
pierza się nie zapomina. Gdy 
tylko piórka ma się w rękach, 
to wszystko przychodzi samo.

- Pierwej to się w domach 
szkubało pierze – mówi Ur-
szula Pyka z Brożca. – Przy-
chodziły wtedy wszystkie 
ciotki, kuzynki, sąsiadki i 
znajome. Opowiadałyśmy so-
bie dowcipy i różne historie. 
Zawsze było wesoło. Potem 
rolnicy przestali hodować gęsi 
i kaczki i tak się to skończyło, 
bo kiedyś gęsi i kaczki były 
przy każdym domu.

Jak przyznaje jedna z 
organizatorek tegorocznego 

szkubania pierza Bernadeta 
Suchińska, kobietom tak się 
to ostatnio spodobało, że 
chciały więcej.

- Za każdym razem, gdy 
mnie panie spotykały, mó-
wiły „a kiedyś zaś będziemy 
szkubać to pierze?”. Tak mi 
się żal zrobiło, że panie siedzą 
w domu w te długie zimowe 
wieczory i postanowiliśmy się 
sami zorganizować, bo pierze 
mamy – mówi Bernadeta Su-
chińska. - Paniom bardzo się 
to podoba i już teraz mówią, 
że będzie im brakować tego 
wspólnego czasu.

Przy szkubaniu było gwar-
no i wesoło - wszystko po to, 
by praca była przyjemniej-
sza. Był też czas na wspólne 
śpiewanie, śmiech i lokalne 
historie. Choć cel szkubania 
kobiety miały zawsze przed 
oczami – poduszka i kołdra. 

Na zrobienie jednej poduszki 
potrzeba minimum 1,5 kg 
pierza. Było więc co skubać. 
Nie mogło też zabraknąć na 
koniec tak zwanego feder-
ballu, czyli poczęstunku po 
ciężkiej pracy. 

- Jesteśmy otwarci na 
grupy przedszkolne i szkolne, 
które serdecznie zapraszamy 
do nas. Chętnie pokażemy 
i nauczymy skubać pióra, 
bo chcemy, żeby ta tradycja 
przetrwała dalej – przyznaje 
Bernadeta Suchińska.

Organizatorzy przygo-
towali także kącik zabaw dla 
dzieci, ponieważ niektóre 
panie przychodziły ze swoimi 
wnukami. DFK Brożec przy-
gotowało także wystawę starej 
ceramiki i zastawy stołowej z 
czasów PRL-u.

Dominika Bassek,  
fot. Bernadeta Suchińska

Koła DFK mają obo-
wiązek przeprowadzać co 
roku przynajmniej jedno 
zebranie członków, a co 
cztery lata wybierany jest 
nowy zarząd. Następnie 
odbywają się wybory do 

zarządów gminnych i po-
wiatowych. 

W ostatnim czasie spo-
tkali się członkowie trzech 
kół DFK z gminy Walce. 

W środę 15 lutego 
odbyły się wybory w 
Grocholubiu. Nową prze-
wodniczącą została Dorota 
Kapolka. W skład zarządu 
weszli również: Krystyna 
Przywara – zastępca prze-
wodniczącego, Maria Ku-
bis – skarbnik, Agnieszka 
Soluch – sekretarz, Maria 
Maicher i Bożena Gajda 

– członkowie. W komi-
sji rewizyjnej znaleźli się 
Robert Jurczyk, Urszula 
Krause i Irena Sigfanz.

Kolejne zebranie miało 
miejsce w czwartek 16 lu-

tego w Walcach. Funkcję 
przewodniczącego przez 
kolejne cztery lata będzie 
pełnić Izabela Waloszek, 
a jej zastępcą została Ma-
nuela Sado. Oprócz tego 
do nowego zarządu należą: 
Anna Machoń, Agnieszka 
Lichoń, Monika Nowak, 
Aleksandra Wyszka, Nata-
lia Wieczorek, Bernadeta 
Machoń, Katarzyna No-
wak, Magdalena Osieka i 
Gabriela Kubis. Do komi-
sji rewizyjnej wybrano Gi-
zelę Kunert, Renatę Koch i 
Renatę Richter.

W piątek 17 lutego 
spotkali się członkowie 
koła DFK Rozkochów. Ze 
względu na remont siedzi-
by zebranie odbyło się w 
miejscowym pałacu. Skład 
nowego zarządu: Barbara 

Grela – przewodnicząca, 
Judyta Stokłosa – zastępca 
przewodniczącego, Kry-
styna Miczka – skarbnik, 
Aneta Kempa – sekretarz, 
Maria Norek – członek 
zarządu. W komisji rewi-
zyjnej znalazły się Adelaj-
da Król, Joanna Boese i 
Sylwia Schindzielorz.

Zebrania w kolejnych 
miejscowościach odbędą 
się w najbliższym czasie.

(mn), fot. I. Waloszek, 
Pałac Rozkochów

Nowe władze 
wybrane

W minionym tygodniu odbyły się zebrania kół DFK w Grocholubiu, 
Walcach i Rozkochowie. Wybrano podczas nich zarządy na kolej-
ną kadencję.

Członkowie koła DFK Rozkochów spotkali się w miejscowym pałacu.

Nowy zarząd DFK Grocholub.

Zebranie odbyło się również w Walcach.

Oskubały 11 gęsi
Na poduszkę dla przyszłego wnuka i kołdrę dla córki – taki był cel 
tegorocznego szkubania pierza w Brożcu. Prawie 20 kobiet przez 
pięć dni oskubało, i to dosłownie, prawie 11 gęsi.

Przy szkubaniu było gwarno i wesoło.
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Działania projektowe

Wakacje z piosenką
Były to dwa jednodnio-

we spotkania z piosenką dla 
dzieci. Warsztaty  wokalne 
prowadzone przez czeską 
i polską instruktorkę dla 
dzieci z terenu gminy Wal-
ce i Jesenika odbyły się w 
dniach 10-11 sierpnia 2022 
r. Grupa liczyła 25 dzieci 
z gminy Walce i Jesenika. 
Zajęcia były prowadzone w 
formie otwartej w plenerze 
przy Centrum Dziedzictwa 
Kulturowego i Turystyczne-
go w Brożcu. To działanie 
było organizowane wspólnie 
ze Spolek Pratel Umeni z Je-
senika- partnerem projektu. 

Z piosenką w góry
Był to cykl kilku działań. 

Realizowane one były we 
współpracy z Pěvecký Sbor 
Města Vrbna pod Pradědem 
i Brosci Chorus z Brożca.

Były to warsztaty dla Pol-
skich i Czeskich chórzystów 
zorganizowane w Cervono-
horskim Sedlu w dniach 3 

i 4 września 2022 roku. W 
warsztatach brało udział 40 
osób.

Drugim działaniem były 
dwa edukacyjne spotkania 
dla dorosłych. Oba odbyły 

się na terenie gminy Walce – 
jedno w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Walcach w dniu 
17 czerwca 2022 roku i 

drugie w Brożcu dnia 15 
stycznia 2023 roku. Każde 
dla ok. 30 osób. Prowadzili 
je dyrygenci obu chórów. 

Kolejną inicjatywą pod-
jętą w tym działaniu był 

udział Brosci Chorus z Broż-
ca w zorganizowanym przez 
partnera, czyli PSMVpP, 
Festiwalu Chórów. Festiwal 

odbył się we Vrbnie Pod 
Pradědem w dniu 22 paź-
dziernika 2022 r.

Z piosenką na nartach
To cykl wyjazdów 

zorganizowanych we 

współpracy z gminą Mala 
Moravka. Do udziału w 
nich zostali zaproszenie po-
zostali partnerzy projektu. 
Bene�cjentami tych wy-
jazdów są dzieci, młodzież 
i dorośli. Zaplanowano 
dwa jednodniowe wyjazdy 
na narty w dniach 18 i 25 
lutego 2023 roku

GOK wspólnie z Obec 
Mala Moravka zorganizo-
wał również trzydniowy 
pobyt grupy 23 dzieci 
w Malej Moravce, gdzie 
odbył się kurs jazdy na 
nartach, a wieczorami 
spotkania z instruktorem 
śpiewu. To działanie miało 
miejsce w dniach 18-20 
stycznia br.

Z piosenką w Walcach
W ramach tego dzia-

łania odbył się Międzyna-
rodowy Festiwal Piosenki 
Dziecięcej dla dzieci z 
rejonu gmin partnerów 
projektu. Głównymi part-
nerami w tym działaniu 
byli Gminny Ośrodek 
Kultury w Walcach, Spo-
lek Pratel Umeni oraz 
Pěvecký Sbor Města Vrbna 

pod Pradědem. Festiwal 
odbył się w sali Gminnego 
Ośrodka Kultury w Wal-
cach w dniu 18 listopada 
2022 roku i wzięło w nim 
udział 42 uczestników. 
Wszyscy uczestnicy otrzy-
mali pamiątkowe dyplo-
my, statuetki oraz nagrody 
rzeczowe. W kolejnych 
dniach, tj. 19 i 20 listo-
pada, odbył się Międzyna-
rodowy Festiwal Chórów 
i Zespołów Śpiewaczych. 
Na scenie Gminnego 
Ośrodka Kultury w Wal-
cach zaprezentowało się 8 
chórów i 20 zespołów. Tu 
również uczestnicy otrzy-
mali dyplomy, statuetki 
oraz drobny poczęstunek. 

Ostatnim działaniem 
tego projektu była orga-
nizacja koncertu kolęd, 
który odbył się 15 stycznia 
2023 w waleckiej świątyni. 
Najpiękniejsze polskie i 
czeskie kolędy wykonali 
członkowie chóru Brosci 
Chorus oraz Pěveckego 
Sboru Města Vrbna Pod 
Pradědem.

Z pieśnią na ustach  
– projekt realizowany przez Gminny Ośrodek Kultury  

w Walcach i partnerów od czerwca 2022 roku dobiega końca

Projekt Z PIEŚNIĄ NA USTACH jest współ�nansowany ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego oraz ze środków budżetu państwa. Przekraczamy Granice.
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We wtorek 14 lutego 
jeden z naszych czytelni-
ków (dane do wiadomości 
redakcji) jadący ulicą My-
śliwca w Zdzieszowicach 
zauważył, że próg zwal-
niający na tej drodze jest 
uszkodzony. Brakowało w 
nim znaczącej części insta-
lacji spowalniającej. Jakby 
tego było mało, oderwany 
element odsłonił wielką 
dziurę w asfalcie. 

- Ten próg powinien zo-
stać natychmiast naprawio-
ny – mówi nasz czytelnik. 
– W głowie się nie mieści, 
że coś, co powinno służyć 
bezpieczeństwu na drodze, 
może wkrótce przyczynić się 
do wypadku. Dodatkowo 
odsłonięta dziura w wybra-
kowanym progu nie ułatwia 
jazdy.

Przy spotkaniu z taką 
dziurą łatwo o uszkodzenie 
koła lub zawieszenia samo-
chodu. 

- Przecież ta dziura nie 
jest tam od wczoraj – mówi 
czytelnik. - To wygląda tak, 
jakby ten próg został celowo 
położony w tym miejscu, 

aby zakryć tę dziurę. Może 
to jakiś nowy sposób łatania 
nawierzchni, kto wie? 

(matt), fot. czytelnik  

Do tej pory zrealizowane 
remonty tego obiektu �nan-
sowane były z pieniędzy, 
które udało się zgromadzić 
przy okazji różnych akcji i 
zbiórek przeprowadzonych 
na ten cel. Potrzeby są jednak 
dużo większe. Możliwości �-
nansowania wszystkich prac 
przez mieszkańców są ogra-
niczone. Tym samym oddala 
się realizacja niezbędnych 
remontów zabytkowego 
obiektu. Trzeba wspomnieć, 
że wykonane dotąd remonty 
wsparte były także środkami 
pozyskanymi z budżetu wo-
jewództwa opolskiego. Teraz 
para�a dużą nadzieję pokła-
da w Rządowym Programie 
Odbudowy Zabytków. 

- Pierwotnie termin skła-
dania wniosków upływał z 
końcem stycznia, ale został 
przedłużony do 17 marca – 
mówi wiceburmistrz Zdzie-
szowic Artur Gasz. – W 
ramach tego projektu każda 
z gmin może złożyć dziesięć 
wniosków. 

Z przeprowadzonych 
analiz wynika, że w całej Pol-
sce podobnych wniosków 
będą tysiące.

Gdyby jednak udało się 
pozyskać środki, pozwoliło-
by to na dokończenie kom-
pleksowej renowacji kaplicy. 

- Dziś jeszcze nie wiemy, 
w jaki sposób te środki będą 
dzielone – zaznacza Artur 
Gasz. - Oczywiście warto 
próbować i ubiegać się o do-
�nansowanie. 

Wiceburmistrz prze-
strzega jednak przed opty-
mizmem, ponieważ zainte-
resowanie w skali kraju tym 
programem jest ogromne. 
Czy uda się pozyskać środki 
na tę inwestycję? Tego do-
wiemy się w przyszłości. 

W minionych miesiącach 
wykonano m.in. nowe scho-
dy wejściowe do kaplicy, za-
bezpieczono fundamentowe 
ściany oraz zainstalowano 
nowy system kanalizacji rur 
spustowych. W przeszłości 
zmieniono także pokrycie 
dachowe świątyni. Przepro-
wadzone dotąd remonty nie 
stanowią nawet połowy tego, 
co należałoby jeszcze zrobić. 

Przypomnijmy, że neo-
barokowa kaplica w Oleszce 
została zbudowana w 1875 
r., natomiast w 1925 r. na-
stąpiła jej przebudowa. 

(matt), fot. sołectwo 
Oleszka 

W pierwszym dokumen-
cie złożonym 25 październi-
ka 2022 roku radny Rady 
Miejskiej w Zdzieszowicach 
Józef Wilczek pisał, że na 
terenie gminy znajduje się 
wiele zabytkowych obiektów 
posiadających znaczące wa-
lory artystyczno-architekto-
niczne. 

„Dlaczego nie posiadamy 
tej możliwości �nansowego 
wsparcia tych przepięknych 
nadszarpniętych czasem 
obiektów bądź udzielenia 
dotacji ich właścicielom?” – 
pisał radny.

Rajca domagał się zabez-
pieczenia funduszy na rato-
wanie zabytków w kształtu-
jącym się wówczas budżecie 
na rok 2023. Odpowiedzi na 
apel Józefa Wilczka udzieliła 
burmistrz Sybila Zimerman. 
Pisemnie poinformowała, 
że ze względu na trudną 
sytuację �nansową gminy 
nie będzie możliwe wprowa-

dzenie do projektu budżetu 
środków �nansowych prze-
znaczonych na dotacje �-
nansujące prace remontowe 
zabytkowych obiektów.

„Z uwagi na zmniejsze-
nie dochodów gmin wsku-
tek reformy podatkowej Pol-
ski Ład oraz gwałtownymi 
wzrostami cen energii, gazu 
sytuacja �nansowa gminy 
zmusza nas do podejmowa-
nia działań w celu redukowa-
nia i ograniczania wydatków 
bieżących” – pisała wówczas 
burmistrz Zdzieszowic.

25 stycznia radny Józef 
Wilczek złożył kolejną inter-
pelację do burmistrza Zdzie-
szowic w tej sprawie.

Radny wskazał, że ter-
min składania wniosków o 
do�nansowanie z Rządowe-
go Programu Odbudowy 
Zabytków został wydłużony 
z 31 stycznia do 17 marca i 
zasugerował, że dzięki temu 
więcej samorządów mogłoby 

skorzystać ze wsparcia na 
konserwacje i odnawianie 
zabytkowych obiektów. W 
interpelacji zaznaczył też, 
że aktualnie realizowane są 
prace nad dwoma zabytka-
mi w gminie Zdzieszowice. 
Chodzi o kaplice w Oleszce 
oraz pałac w Żyrowej. Robo-
ty przy obu tych obiektach 
pochłonęły już olbrzymie 
nakłady �nansowe, a do 
zrobienia jest jeszcze sporo. 
Radny zwrócił dodatkowo 
uwagę, iż zabytków czeka-
jących na rewitalizację na 
terenie gminy Zdzieszowice 
jest więcej. 

„Słowa brak środków nie 
zwalnia z odpowiedzialno-
ści” - dodaje na końcu nade-
słanego dokumentu. 

Burmistrz Sybila Zi-
merman odniosła się do 
interpelacji pisemnie. W 
odpowiedzi z dnia 8 lutego 
informuje, że gmina planuje 
przystąpić do Rządowego 
Programu Odbudowy Za-
bytków. 

„W niedługim czasie 
nastąpi ogłoszenie naboru 
wstępnych zgłoszeń o do-
�nansowanie dla obiektów 
widniejących w rejestrze lub 
ewidencji zabytków” – pisze 
burmistrz Zdzieszowic.

Sybila Zimerman za-
pewniła, że prace nad przy-
gotowaniem stosownych 
dokumentów dotyczących 
tego projektu trwają. 

(matt), fot. gmina 
Zdzieszowice

We wtorek 14 lutego 
dzieci miały okazję poszerzyć 
swoje zdolności manualne. 
Przeszło 60 osób wykonywało 
podstawy do piniat. W trakcie 
wyklejania z gazet specjalnych 

forem, które będzie można 
wypełnić np. słodyczami, 
dzieciaki bawiły się świetnie. 
Oprócz przygotowywania 
papierowych pojemników 
nie zabrakło też sportowych 

akcentów. Uczestnicy 
zajęć grali w piłkę nożną 
i siatkówkę. Mogli też 
spróbować swoich sił w 
teqballu, polegającym 
na odbijaniu piłki tak, 
by tra�ła ona w spe-
cjalnie zaprojektowany 
stół po stronie przeciw-
nika.  Ze sportowych 
atrakcji skorzystało po-
nad 30 osób. 

Zajęcia dla dzieci w 
MGOKSiR-ze w Zdzieszowi-
cach odbywają się przez całe 
ferie. Chętnych do aktywnego 
spędzenia czasu nie brakuje. 

(matt), fot. (MGOKSiR 
Zdzieszowice)

Ratujcie zabytki, 
zanim się rozpadną
Radny Józef Wilczek martwi się o stan zabytków na terenie gminy 
Zdzieszowice. W tej sprawie złożył już dwie interpelacje. 

Radny Józef Wilczek poruszył temat ochrony zabytków 
na ostatniej sesji Rady Miejskiej w Zdzieszowicach. 

Nie ma nudy podczas ferii
Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury, Sportu i Rekreacji w Zdzieszowicach 
z okazji ferii zimowych przygotował dla dzieci ciekawe zajęcia. Kilka-
dziesiąt osób wykonywało piniaty i brało udział w grach sportowych. 

Dzieci podczas ferii zimowych licznie odwiedzają 
MGOKSiR w Zdzieszowicach. 

Remont kaplicy  
pod znakiem zapytania

Po zakończeniu kolejnego etapu rewitalizacji kaplicy w Oleszce 
mieszkańcy starają się o rządowe środki na dalsze prace. Czy są na 
nie szanse? 

Kaplica w Oleszce wymaga dalszej renowacji. 

Szczerbaty próg i… dziura
Uszkodzony próg zwalniający przy ulicy Myśliwca w Zdzieszowicach 
zamiast poprawiać bezpieczeństwo mieszkańców, stanowi dla nich 
zagrożenie. 

Uszkodzony próg zwalniający na ulicy Myśliwca w 
Zdzieszowicach.
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Gminny Program Profilaktyki 
i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych

oraz Przeciwdziałania Narkomanii 
dla Gminy Gogolin na lata 2022–2025

Centrum Usług Społecznych w Gogolinie, Plac Dworcowy 2
www.cus.gogolin.pl

Wybieram marzenia, 

nie uzależnienia.

Koleżanko i kolego, 
używki to nic dobrego!

O całej sprawie poinfor-
mowała nas przed dwoma 
tygodniami matka jednego 
z harcerzy, a zarazem miesz-
kanka Gogolina (dane do 
wiadomości redakcji).

- Grupa od dłuższego 
czasu nie miała miejsca, w 
którym mogłaby przeprowa-
dzać swoje zbiórki – mówiła 
kobieta. – Ja swoje dziecko 
zaczęłam wozić na zbiórki 
do Krapkowic, ale dobrze by 
było, żeby władze Gogolina 
udostępniły jakieś pomiesz-
czenie dla naszych harcerzy.

Skontaktowaliśmy się z 
Urzędem Miejskim w Go-

golinie w celu wyjaśnienia 
sprawy. Odpowiedzi udzielił 
nam wiceburmistrz Krzysz-
tof Reinert.

- Znalezienie odpowied-
niego miejsca dla harcerzy 
nie było takie proste, bo 
grupa liczy aż 50 członków 
– mówi Krzysztof Reinert. – 
Problem udało się rozwiązać. 
Druhom udostępniliśmy 
sale w budynku liceum przy 
ulicy Szkolnej w Gogolinie.

Zajęcia w nowej lokaliza-
cji już ruszyły.

(mim), fot. archiwum

Wodzenie bera to stary 
zwyczaj. W karnawale, krót-
ko przed nastaniem okresu 
wielkiego postu, przez wieś 
przechodzi barwny koro-
wód. Składa się on z niedź-
wiedzia, jego poganiacza, 
cyganek, policjanta, straża-
ka i wielu innych postaci. 
Taniec misia z gospodynią 
ma przynieść domownikom 
szczęście na cały rok.

- W korowodzie poszłam 
drugi raz - mówi mieszkanka 
Żywocic Natalia Boronow-
ska. - To jest wyjątkowe 
uczucie, kiedy ludzie na 
nas czekają, otwierają drzwi 
i zapraszają nas jak swoją 
rodzinę. Jako członkowie 
OSP Żywocice integrujemy 
się z mieszkańcami i widać, 
że wszyscy się cieszą na nasze 
odwiedziny.

W tym roku miś od-
wiedził także mieszkańców 
Żywocic z ulicy Ligota. Byli 
bardzo zaskoczeni, ponieważ 

zdarzyło się to pierwszy raz 
i nie kryli radości na widok 
gości. Przebierańcami byli 
członkowie OSP, a o muzykę 
i dobry nastrój zadbał zespół 
Mejors ze Strzeleczek. 

- Mieszkańcy Żywocic 
witali nas bardzo ciepło, 
częstując kawą i słodkościa-
mi - opowiada prezes OSP 
Żywocice Robert Joszko. 
- Dziękujemy wszystkim za 
przekazane datki, za wspólną 
zabawę i tak miłe przyjęcie 
misia. Ogromne podzięko-
wania należą się również To-
maszowi Namysło i człon-
kom rady sołeckiej, którzy 
przygotowali dla nas posiłek 
i miejsce, gdzie mogliśmy 
nabrać sił do dalszej drogi.

Organizatorem wodzenia 
niedźwiedzia był zarząd OSP 
Żywocice oraz rada sołecka, 
którzy już teraz zapraszają na 
wspólną zabawę z berem w 
przyszłym roku.

(dj), fot. (OSP Żywocice) 

Harcerze znaleźli 
lokum

Pięćdziesięcioosobowa grupa harcerzy z Go-
golina miała problem ze znalezieniem miej-
sca, w którym mogłaby przeprowadzać swoje 
zbiórki. Na szczęście lokum się znalazło.

Harcerzom udostępniono sale w budynku liceum.

Uwaga, miś idzie!
Wodzenie niedźwiedzia to tradycja karna-
wałowa, która w Żywocicach jest kultywo-
wana od 80 lat. W sobotę 11 lutego barwny 
orszak z misiem przeszedł przez żywocickie 
ulice, odwiedzając mieszkańców.

Grupa obrzędowa z Żywocic.
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Determinacja, by zadbać 
o swoje zdrowie, nowo-

roczne postanowienie, czy 
chęć    sprawienia ukochanej 
osobie walentynkowego 
prezentu. Co może pomóc w 
rzuceniu palenia?

Nie zawsze porzucenie na-
łogu z dnia na dzień przycho-
dzi łatwo. Alternatywą mogą 
być papierosy elektroniczne i 
podgrzewacze tytoniu, które 
nie wydzielają nieprzyjem-
nego zapachu, a w dodatku 
według kilkudziesięciu badań 
międzynarodowych są mniej 
szkodliwe dla naszego zdrowia. 
Podgrzewacz tytoniu nie spala, 
a – jak sama nazwa wskazuje - 
podgrzewa tytoń, dzięki czemu 
palący ma porównywalne do-
świadczenie do tradycyjnego 
palenia. Urządzenie to wytwa-
rza aerozol zawierający o ok. 
95 proc. mniej szkodliwych 
substancji, niż dym z papiero-
sa. Na rynku można wybierać 
spośród różnych dostępnych 
opcji, a do najnowszych roz-
wiązań tego typu należy np. 
podgrzewacz glo new heating 
technology.

Kilka lat temu Amery-
kańska Agencja ds. Żywności 
i Leków (FDA) oświadczyła, 
że najbardziej szkodliwe jest 
dostarczanie nikotyny do orga-
nizmu w formie dymu papie-
rosowego. W sukurs FDA idą 
w ostatnich latach takie kraje, 
jak Nowa Zelandia, Kanada, 
Wielka Brytania, czy Japonia 
– ich agendy rządowe o�cjal-
nie komunikują o stosowaniu 
alternatywnych dla papierosów 
wyrobów nikotynowych - 

e-papierosów czy wspomnia-
nych podgrzewaczy tytoniu, 
wskazując je jako wsparcie w 
rzucaniu palenia i ogranicza-
niu szkód wywołanych tym 
nałogiem.

Podobnego zdania są 24 
międzynarodowe organizacje z 
Wielkiej Brytanii, Francji, Ka-
nady, Niemiec, czy Australii. Z 
przeprowadzonych w Wielkiej 
Brytanii badań wynika, że aż 
52 proc. z 3,2 miliona doro-
słych palaczy e-papierosów w 
tym kraju przestało palić.    Z 
kolei w Hiszpanii 9 na 10 
użytkowników e-papierosów 
wyszło z nałogu lub znacząco 
ograniczyło przyjmowanie 
nikotyny.

Rynek wyrobów niko-
tynowych, które są zamien-
nikami dla klasycznych 
papierosów będzie się z pew-
nością dynamicznie zmieniał 
i ewoluował. Umożliwia to 
rozwój technologii, sprzyjają 
intensywnie prowadzone w 
laboratoriach badawczych i 
ośrodkach naukowych ba-
dania. Warto wspomnieć, 
że na polskim rynku od ok. 

dwóch lat jest dostępna ko-
lejna alternatywa – saszetki 
nikotynowe, które według 
skali redukcji ryzyk zdrowot-
nych związanych z paleniem 
są plasowane najwyżej, jako 

najmniej szkodliwe.  Nie-
zwykle ważne jest jednak to, 
by decydując się na którąś ze 
wspomnianych alternatyw, 
sięgać tylko po te przebada-
ne i pochodzące z legalnych, 
znanych źródeł.

Konkluzja jest prosta - je-
żeli dziś mało realne wydaje się 
nam noworoczne postanowie-
nie o rzuceniu palenia, ale nie 
chcemy mieć oddechu palacza, 
rozważmy opcje, które pomo-
gą nam rzucić palenie lub w za-
sadniczy sposób ograniczą jego 
negatywny wpływ na organizm 
i otoczenie. Warto zacząć już 
od Walentynek i zrobić prezent 
nie tylko ukochanej osobie, ale 
przede wszystkim – własnemu 
zdrowiu. Nie mówiąc już o 
tym, że zapach tytoniowego 
dymu nie zachęca do… walen-
tynkowych pocałunków.

Jak rzucić palenie i ofiarować 
walentynkowy prezent 
ukochanej osobie oraz 

własnemu zdrowiu

Rząd przekazał z 
ogólnej rezerwy 
budżetu państwa 
blisko 9 milionów 
złotych dla opolskiej 
katedry. Pieniądze 
mają być przezna-
czone na dalsze 
prace związane z 
remontem świątyni. 

Przypomnijmy, że renowa-
cja opolskiej katedry trwa już 
od kilku lat, a każdy jej kolejny 
etap wymaga sporych nakła-
dów �nansowych. Z rządowych 
pieniędzy (przekazanych za 
pośrednictwem wojewody oraz 
wojewódzkiego konserwatora 
zabytków) odrestaurowana zo-
stanie północna wieża świątyni. 

Remont wieży południo-
wej zakończył się w minio-
nym roku. 

Aktualnie w opolskiej ka-
tedrze nie odbywają się nabo-
żeństwa. Powodem zamknięcia 
świątyni dla wiernych i zwie-
dzających były prowadzone w 
niej prace archeologiczne. Te 
na przełomie lutego i marca 
mają zostać wznowione. Po 
ich zakończeniu w kościele 
zostanie m.in. położona nowa 

posadzka. Planowana jest także 
wymiana ławek. 

Prac remontowych pozo-
stało jeszcze sporo. W związku 
z tym trudno dziś jednoznacz-
nie powiedzieć, kiedy opolanie 
i turyści będą mogli cieszyć 
się w pełni odrestaurowaną 
katedrą. 

(matt) 

Kolejne miliony na katedrę

Z rządowych pieniędzy zostanie wyremontowana 
północna wieża świątyni.

Dobre tempo 
przyznawania

Nowy okres świadcze-
niowy w ramach programu 
„Rodzina 500 plus” trwa 
od 1 czerwca 2023 r. do 31 
maja 2024 r., a wnioskować 
o wypłatę pieniędzy można 
od niecałych dwóch tygo-
dni.

- Według danych z po-
niedziałkowego poranka 
rodzice i opiekunowie zło-
żyli już około 1,7 miliona 
wniosków na 2,7 miliona 
dzieci. Liczba dzieci, na 
które przyznaliśmy świad-
czenie, przekroczyła 2,2 
miliona. Proces wery�kacji 
i przyznawania wniosków 
przebiega sprawnie - mówi 
prezes ZUS prof. Gertrud 
Uścińska.

Przypomniała, że wnio-
ski o świadczenie składane 
są jedynie drogą elektro-
niczną, co jest ogromnym 
ułatwieniem dla rodziców.  

- Od początku lutego 
na Opolszczyźnie wpłynęło 
ponad 35 tysięcy wniosków. 
10 tysięcy wniosków po-
chodzi od rodziców z Opo-
la i powiatu opolskiego. 
Najmniej jest z powiatów 
głubczyckiego i prudnic-

kiego, odpowiednio 1438 i 
1756 – informuje regional-
ny rzecznik prasowy ZUS 
województwa opolskiego 
Sebastian Szczurek.

Świadczenie wychowaw-
cze przysługuje na każde 
dziecko do ukończenia 
przez nie 18 lat, niezależnie 
od osiąganych dochodów. 
Żeby otrzymać świadcze-
nie wychowawcze na nowy 
okres świadczeniowy, trzeba 
złożyć do ZUS odpowiedni 
wniosek wyłącznie drogą 
elektroniczną – poprzez 
aplikację mobilną mZUS 
na smartfony i tablety, Plat-
formę Usług Elektronicz-
nych ZUS, portal Emp@
tia albo swoją bankowość 
elektroniczną.

Nowa opcja – przez 
mZUS

ZUS zachęca rodziców 
i opiekunów do składania 
wniosków przez aplikację 
mZUS. Z aplikacji można 
korzystać na urządzeniach 
mobilnych z systemami ope-
racyjnymi Android i iOS. 
Aplikację można pobrać ze 
sklepu Google Play lub Apple 
App Store.

Aplikacja mZUS zawiera 
funkcje, które przyspieszają 

wypełnienie wniosku o 500 
plus. Jeśli ktoś składał już 
wniosek w poprzednim okre-
sie i otrzymywał świadczenie, 
może utworzyć nowy wnio-
sek na podstawie poprzed-
niego. Dzięki temu większość 
danych uzupełni się auto-
matycznie. W razie potrzeby 
klient może je zmienić przed 
wysłaniem.

Osobie, która złoży po-
prawnie wypełniony wniosek 
do 30 kwietnia 2023 r., ZUS 
wypłaci świadczenie do 30 
czerwca 2023 r. Jeśli złoży 
wniosek w maju – ZUS wy-
płaci świadczenie do 31 lipca 
wraz z wyrównaniem kwoty 
świadczenia od czerwca. Jeśli 
wniosek zostanie złożony 
w czerwcu – ZUS wypłaci 
świadczenie do 31 sierpnia 
wraz z wyrównaniem kwoty 
świadczenia od czerwca, a 
jeśli w lipcu – ZUS wypłaci 
świadczenie do 30 września 
wraz z wyrównaniem kwoty 
świadczenia od lipca. Z kolei 
na wniosek złożony w sierp-
niu – ZUS wypłaci świad-
czenie do 31 października 
wraz z wyrównaniem kwoty 
świadczenia od sierpnia.

(mar)

ZUS szybko rozpatruje 
wnioski o 500 plus

Zakład Ubezpieczeń Społecznych rozpatrzył pozytywnie już 82 proc. 
wniosków o 500 plus na nowy okres świadczeniowy. W całej Polsce 
rodzice i opiekunowie złożyli około 1,7 mln wniosków, co objęło 
około 2,7 mln dzieci. Wiemy też, ile wniosków o świadczenie wycho-
wawcze złożyli mieszkańcy województwa opolskiego.

Przypomnijmy, że hu-
lajnogi pojawiły się w na-
szym powiecie we wrześniu 
ubiegłego roku. Niemiecka 
�rma Tier udostępniła 150 
tego rodzaju pojazdów. 
Mieszkańcy nie nacieszyli się 
nimi zbyt długo. Pod koniec 
grudnia jednoślady zniknęły. 
Czy jeszcze wrócą?

Na dzień dzisiejszy nie 
wiadomo, dlaczego hulaj-
nogi zniknęły z Krapkowic i 
Gogolina. Użytkownicy apli-
kacji Tier (za pośrednictwem 
której można wypożyczyć 
pojazdy) po jej uruchomie-
niu mogą jedynie przeczytać 
następujący komunikat: 
„Wrócimy wkrótce! W tej 

chwili zatrzymaliśmy nasze 
usługi, aby zapewnić wszyst-
kim bezpieczeństwo”. 

(mw), fot. archiwum

Gdzie są  
hulajnogi?

W okresie świąteczno-noworocznym z Krapkowic i Gogolina zniknęły 
elektryczne hulajnogi. Nasi czytelnicy zastanawiają się, co jest tego 
powodem. 

Czekamy na ponowne udostępnienie hulajnóg.
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Dobrze, że są dziennikarze
Kilka dni temu obejrzałem wstrząsający �lm pt. „Spotli-

ght” w reżyserii Toma McCarthy’ego. Wydawać by się mogło, 
że dwa Oscary, 37 nagród �lmowych i 41 nominacji to chyba 
najlepsze uwieńczenie dzieła kinematogra�cznego, jakie mógł 
sobie producent wyobrazić. Czy aby na pewno? Wydaje mi się, 
że nie… Bo nie o nagrody w tym �lmie chodzi, ale o przewrót 
kopernikański w sprawach, którego dotyczył. 

Dramat biogra�czny przedstawia historię dziennikarskie-
go śledztwa prowadzonego przez gazetę „�e Boston Globe” 
w sprawie tuszowania licznych przypadków molestowania 
seksualnego dzieci przez księży katolickich. Opowieść tak 
wstrząsająca, że po zakończeniu dwugodzinnego seansu po 
prostu… zabrakło mi słów. Wyłączyłem telewizor, obok paliła 
się tylko jedna mała lampka. W pokoju zapanowała bardzo 
wymowna cisza. Cisza, która pomogła mi jakoś „przetrawić” 
te trudne tematy.

Cisza to nie to samo co zmowa milczenia. Coś w tym na-
szym świecie robimy nie tak, że nie dopuszczamy do siebie 
tych trudnych tematów. Zwłaszcza związanych z Kościołem. 
No tak… Jak mówi stare powiedzenie, „mniej wiesz, lepiej 
śpisz”. Jest to jednak bardzo złe myślenie i powinniśmy je jak 
najszybciej zmienić. Bo nigdy nie wiesz, czy gdzieś w okolicy 
nie mieszka jakiś człowiek, który mógł zostać w przeszłości 
wykorzystany seksualnie… A taka osoba już nigdy nie bę-
dzie spokojnie spać. Nie wolno więc nie mówić o ludzkich 
krzywdach. Zmowa milczenia to zło, którym niestety kierują 
się niektórzy nieuczciwi i niemoralni księża tylko po to, żeby 
nadal podtrzymywać tę machinę zła.

Historie nagłośnione przez „�e Boston Globe” szokują. 
Setki przypadków wykorzystywania nieletnich przez duchow-
nych. Wstrząsające opowieści skrzywdzonych o�ar. Wszystko 
to przekazano w bardzo szczerej narracji, bez jakiegokolwiek 
politykowania. No właśnie. Bez polityki. Z tym mamy najwię-
cej problemów, ale o tym za chwilę.

Jak już napisałem, �lm jak i oparta na faktach historia do-
konały przewrotu kopernikańskiego w sprawie tabuizacji pro-
blemu pedo�lii w Kościele. Za to należą się przede wszystkim 
ukłony dziennikarzom. W mojej opinii dziennikarze z Bosto-
nu byli bardziej chrześcijańscy od duchownych i innych ludzi 
Kościoła. Księża czasami tylko prowizorycznie czynią dobro, 
zamiatając wiele problemów pod ołtarzowy dywan. Dzienni-
karze z Bostonu postąpili inaczej. Mówili prawdę i to szczerą 
do bólu. Bo się nie bali. A swoją pracę wykonywali dobrze, 
gdyż prostować artykułów nie trzeba było. A redakcja „�e 
Boston Globe” wydała ich blisko 600. Tak, 600 artykułów o 
nadużyciach seksualnych przez duchownych.

W naszym kraju do tematu pedo�lii w Kościele pod-
chodzi się nieco inaczej. Z jednej strony mamy sporo ludzi, 
którzy sprawę silnie upolityczniają, robiąc na tym niezły 
interes. Straszna sprawa, no ale tak niestety jest. Z drugiej 
strony sporo osób traktuje ten temat, jakby go w ogóle nie 
było. No i te ich żałosne argumenty: „bo ten problem za-
wsze był i będzie”, „bo jest jak jest”, „bo i tak nic się nie 
zmieni”, „bo mi nikt nic złego nie zrobił”, „bo przecież 
nie każdy ksiądz jest zły”. Szczerze mówiąc, nie rozumiem 
takiego podejścia do sprawy. Każdy człowiek posługujący 
się rozumem powinien w tak poważnych tematach ugryźć 
się w język i choć przez chwilę się zastanowić, czy taka 
obojętność nie jest krzywdząca dla osób, które z tym strasz-
nym tematem musiały się niegdyś zmierzyć. Ciekawe czy 
obojętni ludzie nadal byliby apatyczni, gdyby wcielili się w 
rolę dziennikarzy śledczych, którzy rozmawiali z o�arami 
pedo�lii? Nie życzę nikomu tak trudnej konfrontacji. 

Brakuje powagi w sprawach trudnych i szacunku dla o�ar. 
Nieważne czy ten temat dotyczy Kościoła Katolickiego, czy 
jakiejś innej wspólnoty wyznaniowej. Pedo�lia to jest ludzki 
dramat, którego w żaden sposób nie da się naprawić i uspra-
wiedliwić. Za żadne pieniądze. Za żadne cuda. Za żadne 
„przepraszam”.

Dlatego każdy reportaż dziennikarski w tym temacie jest 
potrzebny, bo choć trochę wpływa na prewencję. Dlatego 
dobrze, że są na świecie dociekliwi i uczciwi dziennikarze. Bo 
jeżeli Kościół sam sobie nie potra� z problemem poradzić, 
to zrobią to za niego ludzie spoza układu. Bez polityki i bez 
zamiatania pod dywan.
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• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

1. ks. prob. Krzysztof Pustelak – para�a 
św. Mikołaja w Krapkowicach

2. ks. adm. Tomasz Gierga – para�a bł. 
Czesława w Górażdżach

3. ks. prob. Andrzej Klimek – para�a 
Nawiedzenia NMP w Komornikach

4. ks. prob. Jan Buhl - para�a św. Marci-
na w Strzeleczkach

5. ks. prob. Marcin Wilczek - para�a św. 
Marii Magdaleny w Racławiczkach

6. ks. prob. Piotr Hetman – para�a  św. 
Rocha w Dąbrówce Górnej

7. ks. prob. Józef Urban – para�a św. 
Apostołów Filipa i Jakuba w Rogowie 
Opolskim

8. ks. prob. Waldemar Klose – para�a 
św. Walentego w Walcach

9. ks. prob. Aleksander Sydor – para�a 
Najświętszego Serca Pana Jezusa w Go-
golinie

10. ks. prob. Hubert Sklorz – para�a 
Podwyższenia Krzyża Świętego w Malni

11. ks. prob. Arnold Nowak – para�a 
św. Jacka w Kamieniu Śląskim

12. ks. prob. Adrian Jańczyk – para�a 
Wszystkich Świętych w Brożcu

13. ks. prob. Andrzej Jucha – para�a 
Trójcy Świętej w Kujawach/Zielinie

14. ks. prob. Jan Cichoń – para�a św. 
Błażeja w Januszkowicach

15. ks. prob. Piotr Kamieniak – para�a 
św. Floriana w Żywocicach

16. ks. prob. Dariusz Kużawa – para�a 
św. Apostołów Piotra i Pawła w Steblo-
wie

17. ks. prob. Mariusz Drygier - para�a 
Najświętszego Serca Pana Jezusa w Ką-
tach Opolskich/Chorula

Wyróżnij swojego proboszcza
Każdego roku księża wskazują duchową drogę wielu z nas. Służą do-
brą radą i okazują życzliwość. Są gospodarzami naszych kościołów 
i angażują się także w wiele społecznych oraz kulturalnych inicja-
tyw, dzięki czemu przyczyniają się do integracji lokalnych społe-
czeństw. Dlatego też chcemy wyróżnić duchownego, który według 
mieszkańców krapkowickiej ziemi zasługuje na tytuł Proboszcza 
Roku. Pod koniec minionego roku Czytelnicy „Tygodnika Krapkowic-
kiego” zgłaszali swoich kandydatów do naszego plebiscytu. Poniżej 
prezentujemy listę proboszczów posługujących w parafiach na te-
renie powiatu krapkowickiego, którzy zostali nominowani do miana 
Proboszcza Roku.

lub dostarcz kupon z gazety (3 punkty) pod adres:

Tygodnik Krapkowicki

ul. Sienkiewicza 9

47-300 Krapkowice

z dopiskiem: „Proboszcz Roku TK”

Jak głosować? 
Wyślij numer sms:

7148 - 1 punkt (1,23 zł z vat)

7248 - 2 punkty (2,46 zł z vat)

74550 - 4 punkty (4,92 zł z vat)

SMS o treści tgk.ksiadz (po kropce nr 
kandydata)

Głosowanie trwa 
do 28.02.2023 r. 
do godz. 23.59  

(decyduje data 
stempla pocztowego).
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MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Pasje
Opowiedz mi o swojej pasji… Nie jakimś tam drobnym 

hobby, typu majsterkowanie czy zbieranie piwnych wa�i, ale 
takim dogłębnym zainteresowaniu. Czy w ogóle jeszcze coś 
takiego funkcjonuje? Opętani współczesnością i nowinkami, 
jakie ten świat ze sobą niesie, zatraciliśmy się w nim i ze 
świecą szukać tych, którzy mają pozazawodowe zaintereso-
wania, rozwijają je i pogłębiają wiedzę o jakiejś dziedzinie. 
Może to być historia, �lozo�a, chemia, tworzenie kolekcji, 
ale na takim niemal profesjonalnym poziomie. Śmiem 
twierdzić, że gros młodszych i nieco starszych ludzi to nie 
interesuje. Może zajęci są pogonią za doczesnymi sprawami 
i nie za bardzo ich stać bądź też nie mają czasu na jakieś tam 
pasje. Może nie mają takich potrzeb, jako nieprzynoszących 
dochodu, a wręcz przeciwnie. 

Moją pasją od dzieciństwa jest turystyka górska. Tzn. 
miałem ich kilka, ale żadnej długo nie pozostałem wierny 
i nie zgłębiłem ich tajników aż tak głęboko. Góry potra�ą 
zachwycić. Truizmem jest już słynna odpowiedź bodaj zdo-
bywcy Mount Everestu Edmunda Hillary’ego na pytanie, 
dlaczego ludzie zdobywają szczyty – „bo są”. Ot tak po pro-
stu. Miłości do gór bowiem nie da się prosto wytłumaczyć. 
Przecież chodzenie po nich wymaga �zycznego wysiłku i 
poniesienia pewnych kosztów, tudzież narażania się na nie-
wygody i niebezpieczeństwa. We mnie miłość do górskich 
wędrówek zaszczepił dziadek – Piotr Świerc. To z nim odby-
łem pierwsze tułaczki po Gorcach, Karkonoszach, Beskidzie 
Sądeckim i Wysokim, Górach Opawskich itd. Parę razy 
byłem z nim w Zakopanem i tatrzańskich dolinkach. Ile 
miałem lat? Siedem, dziesięć… 

Potem już było harcerstwo, którego ideę, tę zdrową, nie 
propagandową, wspaniale umiał zaszczepić śp. dh Roman 
Frej. To jemu zawdzięczam zamiłowanie do traperki i tury-
stycznych wyzwań. Trochę pochodziłem z ojcem. To m.in. 
Babia Góra, Beskid Wyspowy. Spędziliśmy też kiedyś urlop 
rodziców na wędrówce po Bieszczadach, a rok później w 
Tatrach. Jako już doświadczony turysta, zdobywający szlify 
przewodnickie, organizowałem dla gogolińskich harcerzy 
górskie rajdy. Cóż to były za wyprawy. Z namiotami, aprowi-
zacją. Tłukliśmy się niekiedy pociągami całe noce, by gdzieś 
tam dojechać, a trwały bez mała niemal po dwa tygodnie. 
Udało mi się zaszczepić w wielu młodych ludziach górskie 
pasje, które kontynuują po dziś dzień, choćby w Alpach. 
Na studiach nadszedł czas na góry wyższe, Riła i Pirin w 
Bułgarii, góry Czech i Słowacji, realizowane w gogolińskim 
kole PTTK. 

Jednak prawdziwą, niemal �zyczną miłością darzyłem 
Tatry. Ten skrawek naszego terytorium jest tak abstrakcyjny 
i wspaniały, że ilekroć wracam obecnie na Podhale i widzę 
pasmo znanych mi szczytów, serce bije mocniej i lepiej. A 
byłem w nich niemal wszędzie, gdzie tylko się dało. Głównie 
z synem i córką. Na przestrzeni lat zgromadziłem, kiedyś z 
trudem, znaczną górską biblioteczkę, nie tylko tatrzańską, 
choć akurat pozycje o Tatrach są w niej znaczące. Chło-
nąłem je jak gąbka – wodę. Wiedza przydała się później. 
Satysfakcję przyniosło mi zdanie Wojciecha Marczułajtisa, 
ojca znanej Jagny – snowboardzistki, wziętego przewodnika 
tatrzańskiego, kiedy zapomniał, że ma być przewodnikiem 
na wycieczce przeze mnie organizowanej w okolicach Za-
kopanego. Powiedział: „Przepraszam, ale jak ty jedziesz z tą 
grupą, dasz radę i beze mnie”. Jednak największą satysfakcję 
w łażeniu po górach dają piękne widoki, wejście choćby na 
najniższą górkę, pokonanie własnych słabości, ulga po do-
tarciu do schroniska. Jakże wtedy smakuje kufelek zimnego 
piwa! Specy�czna jest atmosfera schroniskowa, przygody, 
krajobrazy, a i sami ludzie spotykani na szlaku. Przez wysiłek 
wydzielają się endor�ny – a to droga do szczęścia. 

Teraz już ze mnie bardziej teoretyk niźli praktyk, ale z 
wielką chęcią przeglądam setki zgromadzonych przez lata 
map, przewodników, fotogra�i i literatury. Nie dla mnie już 
wysokie szczyty, Orle Percie i Alpy. Ale jeszcze trochę tak… I 
kiedy patrzę na tłumy amatorów w adidasach na Orlej Perci 
czy na Rysach, to zastanawiam się – po co wy tam ludzie 
leziecie? Żeby zaliczyć, ale to nie pasja.

Wawrzyniec Jasiński

Przepisy
Uwielbiam szperać w 

kulinarnych przepisach. Jak 
wiek wieków, zapisywano 
dla potomnych sposoby 
gotowania i przyrządzania 
potraw, bo przecież nie wszy-
scy muszą wiedzieć i umieć, 
jak i co się gotuje. Ważna jest 
tradycja, o której już pisałam 
i przekazywanie umiejętności 
kulinarnych dzieciom, ale 
– tak jak wszystko - i świat 
kuchni się zmienia i prze do 
przodu. Kiedyś uwielbiałam 
książki kulinarne, których 
mam cały regał. Stoją teraz 
lekko zapomniane, a do nie-
których wcale już nie zaglą-
dam. W zasadzie można było 
znaleźć w nich wszystko, tak 
jak w kultowej „Kuchni Pol-
skiej” czy wydanej przed laty 
przez Instytut Śląski w Opo-
lu – „Kuchni Śląskiej”. Prócz 
książek kucharskich na moim 
regale znajduje się też wiele 

pozycji o zdrowym żywieniu, 
dietach i prozdrowotnych 
właściwościach żywności. 
Obecnie króluje internet, a w 
nim jeszcze więcej informa-
cji. W zasadzie nie ma prze-
pisu czy jakiegoś kulinarnego 
sposobu czy „sztuczki”, by 
nie znalazła się w sieci. Mo-
głabym sparafrazować słowa 
naszego pana prezydenta, że 
„ciągle się uczę”, przeglądając 
w rzadkich wolnych chwi-
lach przepisy z internetu i 
inne kuchenne i zdrowotne 
informacje, czerpiąc inspi-
rację i jakąś tam wiedzę. 
Generalnie jednak można 
znaleźć satysfakcję i radość z 
przeglądania starszych i now-
szych przepisów. Ba, nawet 
polubić tą drogą gotowanie. 
I właśnie odnalazłam fajny 
przepis, który oczywiście 
zmody�kowałam po swoje-
mu. Początkowo wydawał 
mi się nierealny, może piekę 
ciasta za rzadko, ale po wyko-
naniu wyszła świetna:

Biszkoptowa  
rolada z jabłkami
Składniki: (na pół blasz-

ki albo jedną mniejszą)

1. 4 jabłka 
2. 3 jajka 

3. 2 łyżki cukru trzcino-
wego (brązowego – jest 
zdrowszy) 
4. garść przesiekanych 
orzechów włoskich 
5. garść rodzynek (jak 
są większe – można też 
przesiekać) 
6. 1 duża łyżka cynamonu 
(wzmacnia odporność) 
7. 3 łyżki mąki orkiszowej 
8. łyżeczka mąki ziemnia-
czanej 
9. ½ łyżeczki proszku do 
pieczenia 
10. szczypta soli 
11. łyżka masła 
12. szczypta cukru wanilio-
wego

Przepis:

- obrane jabłka kroimy w dość 
małe kawałki, 1 cm x 1 cm 
- pokrojone jabłka zasypu-
jemy w miseczce cukrem 
trzcinowym i cynamo-
nem i dobrze mieszamy 
- małą blaszkę wykładamy 
papierem do pieczenia, de-
likatnie smarujemy go małą 
ilością masła i rozkładamy 
nań równomiernie obtoczone 
w cukrze i cynamonie jabłka 
- oddzielamy z jajek białka i 
żółtka do osobnych kubeczków 
- białka ubijamy wraz z 
cukrem waniliowym (ja to 
robiłam w mikserze do ciast) 
na sztywną pianę, po czym 
dodajemy żółtka i malutką 
szczyptę soli i nadal miksuje-
my lub delikatnie mieszamy 

- mąkę orkiszową prze-
siewamy, dodając jed-
nak do tej już przesianej 
pozostałe drobiny z sita 
- tak przesianą mąkę do-
dajemy wraz z mąką ziem-
niaczaną i proszkiem do 
pieczenia do zmiksowanych 
jaj i delikatnie już mie-
szamy na jednolitą masę  
- ciasto rozkładamy wprost 
na rozłożone na blaszce 
jabłka i wyrównujemy 
- pieczemy w piekarniku 
nagrzanym do 170 st. przez 
30 min., maks. 35 min. 
- po upieczeniu i kilku 
minutach stygnięcia zgrab-
nym ruchem odwracamy 
blaszkę do góry dnem na 
blat stołu lub na rozłożony 
na nim papier do pieczenia 
-  zwijamy wszystko od dłuższe-
go boku, zgrabnie i odważnie, 
w dość ciasną roladę – jabłka 
powinny znaleźć się w środku 
- pozostawiamy naszą roladę 
do ostygnięcia okrytą czystą 
ściereczką

Celowo użyłam mąki 
orkiszowej, by ciasto było 
mniej kaloryczne i po prostu 
zdrowsze. Zawiera mało cu-
kru, choć na koniec gotową 
roladę można obsypać cu-
krem pudrem. Ale wierzcie 
lub nie, dopóki nie spró-
bujecie – jest wyborne. Jak 
znalazł do popołudniowej 
kawki.

Pani Irenka
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

Praca dla Opiekunów osób starszych 
w Niemczech 

- ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

• ODRZAŃSKIE TARASY 
Komfortowe Apartamenty 
z widokiem na Odrę Miesz-
kania od 34 m² do 78 m², 
miejsca postojowe w garażu 
podziemnym, komórki loka-
torskie! Budynki trzypiętro-
we z windami. Budowa roz-
poczęta! więcej informacji na 
www.odrzanskietarasy.pl tel. 
77 466 50 38,666 857 858, 
666 312 818

• MODERN HOMES Dwu-
kondygnacyjne mieszkania 
z ogródkami, o powierzchni 
od 81 m² do 88 m². Budowa 
w trakcie realizacji, zakoń-
czenie I kwartał 2023r. Wię-
cej informacji https://www.
modernhomes.investdom.
pl/ tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• Na „OSIEDLU DĘBO-
WYM” w Gogolinie, 20 do-
mów w zabudowie szerego-
wej, z ogródkiem i garażem! 
Domy o powierzchni 136 
m² z działką od 3 do 6 arów. 
Nowe mieszkania w budyn-
ku wielorodzinnym, o po-
wierzchni od 40 m² do 45 m², 
dwupokojowe z balkonem/

tarasem, piwnicą i miejscem 
postojowym. BUDOWY ROZ-
POCZĘTE! Więcej informacji 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• APARTAMENTY KRASIŃ-
SKIEGO Nowa inwestycja  w 
sprzedaży! Gotowe do od-
bioru! Mieszkania od 40 m² 
do 77 m², komórki lokator-
skie! Lokalizacja tak dobrze 
wszystkim znana. Więcej in-
formacji: https://apartamen-
ty-krasinskiego.pl/ tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 312 
818

DO WYNAJĘCIA:
• Krapkowice-Otmęt, 66 
m², 1 piętro, balkon, par-
king, wysoki standard, 2.300 
zł +media, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14782)

MIESZKANIA
• Pisarzowice, 103m², 2pkł, 
parter, ogródek, 225 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (14078)

• Gogolin, 63m², 2pkł, 
parter, ogródek, 229 000 zł 

więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (14620)

• Krapkowice, 44m², 2pkł, 
1 piętro, balkon, duża piw-
nica, 259 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(14754)

DOMY
• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90 m², działka 
9 a, stan dobry,  350 000zł 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13472)

• Racławiczki, dwurodzin-
ny, 7pkł, 300 m², działka 8 
a, 390 000zł więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14604)

• Żywocice, jednoro-
dzinny, 144m², działka 6 a, 
390 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14720)

• Krapkowice, dwa domy 
w zabudowie bliźniaczej, 
230m², działka 25 a, 489 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (6520)

• Zdzieszowice, jednoro-
dzinny, 148m², działka 11 a, 
479 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14421)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 7p3k3ł, 275 m², 
działka 5 a, stan dobry,  
620 000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13004)

• Krapkowice - Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 m², 
działka 6,83 a, stan b.dobry 
629 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 15 
a, piwnica, basen, sauna, 
domek dla gości, 870 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (8826)

• Żyrowa, granica parku 
krajobrazowego Góry Św. 
Anny, jednorodzinny, 3 kon-
dygnacje, w całości podpiw-
niczony, 8 pk3ł, 300 m², ga-
raż dwustanowiskowy, wiata, 
chata grillowa, zagospoda-
rowana działka 24a, stan 
bardzo dobry, 1 220 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13723)

DZIAŁKI
• Walce,  budowlana, 10 a, 
media w granicy, 119 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (14624)

• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w granicy, 
239 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13635)

• Gogolin,  budowla-
na, 11 a, media w granicy, 
249 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (14601)

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Czas zaczynać! Poniżej przedstawiamy listę zgłoszonych 
kandydatów do miana sportowca i drużyny roku w powiecie 
krapkowickim.

Niech sportowa machina rusza! Już dziś oddaj głos na 
Twojego faworyta!

Najpopularniejszy zawodnik 
SMS o treści tgk.zm. (po kropce nr kandydata)
1. Jakub Tupko – pływanie, UKS Del�n Krapkowice
2. Jakub Bajorek – sztuki walki, Klub Karate-do „ENSO”
3. Patryk Jędrzejak – tenis stołowy, Chespa Żywocice
4. Dariusz Zapotoczny – piłka nożna, Ruch Zdzieszowice
5. Aleksander Smandzik – zapasy, ZKS Gogolin
6. Alan Szywalski – triathlon
7. Sebastian Wacław- piłka nożna, MKS Gogolin
8. Tomasz Żurek- piłka nożna, LZS Racławiczki
9. Przemysław Zawadzki – piłka nożna, LZS Walce
10. Jakub Mutke – piłka nożna, KS OTMĘT Fans
11. Jarosław Wośko – piłka nożna, KS Unia Krapkowice

Najpopularniejsza zawodniczka 
SMS o treści tgk.zk. (po kropce nr kandydata):
1. Lena Zawadzka - lekkoatletyka, UKS MOS Opole
2. Jessica Wróbel – zapasy, ZKS Gogolin
3. Natalia Staszkiewicz- piłka ręczna, KS Otmęt Krapkowice
4. Anna Jadasz – lekkoatletyka, Gogolin Biega
5. Katarzyna Stramecka – siatkówka, PV Volley Krapkowice
6. Alicja Kowohl – siatkówka, PV Volley Krapkowice

7. Paulina Nosol – pływanie, UKS Del�n Krapkowice
8. Beata Szatka - lekkoatletyka, Dyczuś Team
9. Sandra Meja - kolarstwo, LUKS Rospondek Żyrowa
10. Patrycja Cierpioł – piłka ręczna, KS Otmęt Krapkowice

Najpopularniejsza drużyna/klub sportowy 
SMS o treści tgk.d. (po kropce nr drużyny)
1. Gladiatores Krapkowice - klub MMA & BJJ
2. Klub Pływacki „Del�n” Krapkowice - pływanie
3. KS Górażdże - piłka nożna
4. KS Otmęt Fans - piłka nożna
5. KS Otmęt Krapkowice - piłka ręczna
6. LKS Obrowiec - piłka nożna
7. KS Unia Krapkowice – piłka nożna
8. LUKS „Rospondek” - kolarstwo 
9 .LZS Dąbrówka - piłka nożna
10. LZS Racławiczki - piłka nożna
11. LZS Walce - piłka nożna
12. LZS Żywocice - piłka nożna
13. MKS Gogolin - piłka nożna
14. MKS Ruch Zdzieszowice – piłka nożna
15. PV Volley Krapkowice - siatkówka
16. Spiders Krapkowice – piłka nożna
17. ZKS w Gogolinie – zapasy
18. Chespa Żywocice - tenis stołowy
19. SPS Walce - siatkówka
20. Dyczuś Team Zdzieszowice – lekkoatletyka

Głosowanie trwa 
do 31.03.2023 r. do godz. 23.59 

(w przypadku nadesłanych kuponów decyduje data 
stempla pocztowego).

Jak głosować?
Wyślij sms na numer:
7148 - 1 punkt (1,23 zł z vat)
7248 - 2 punkty (2,46 zł z vat)
74550 - 4 punkty (4,92 zł z vat)
Najpopularniejszy zawodnik - SMS o treści tgk.zm. (po kropce 
nr kandydata)
Najpopularniejsza zawodniczka - SMS o treści tgk.zk. (po krop-
ce nr kandydata)
Najpopularniejsza drużyna - SMS o treści tgk.d. (po kropce nr 
drużyny)

lub prześlij kupon z gazety (3 punkty) pod adres:
Tygodnik Krapkowicki

ul. Sienkiewicza 9

47-300 Krapkowice

z dopiskiem: „Plebiscyt sportowiec i drużyna roku”

Wybierz zawodniczkę, zawodnika i drużynę roku w powiecie krapkowickim!
Pierwsze miesiące roku to zazwyczaj czas podsumowań tego, co wydarzyło się w minionych 365 dniach. Miniony rok obfitował w wiele sportowych wydarzeń 
oraz drużynowych i indywidualnych sukcesów. Były to chwile, do których chętnie powracają zarówno zawodnicy, jak i kibice naszych lokalnych drużyn. W 
związku z tym redakcja „Tygodnika Krapkowickiego” ogłasza plebiscyt sportowy, aby przypomnieć, nagłośnić i przede wszystkim wyróżnić i nagrodzić osoby, 
które w świecie sportu realizowały swój plan i co więcej przekuły go w swój osobisty jak i drużynowy sukces, ciesząc oko niejednego kibica.

Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Jan Wieczorek
z Walec

ur. 16 II 2023 r.
syn Sandry i Dariusza

2500 g, 55 cm

Maksymilian Roskosz
z Pisarzowic

ur. 8 II 2023 r.
syn Adriany i Krzysztofa

2970 g, 54 cm

Anastazja Spallek
z Łącznika

ur. 17 II 2023 r.
córka Kingi i Dastina

3115 g, 53 cm

Zwyciężczyni przybyła 
po swoje pierwsze w życiu 
nagrody w towarzystwie 
mamy Agnieszki i taty Da-
wida. Zasłużone gratulacje i 
upominki zostały wręczone 
przez wicestarostę Sabinę 
Gorzkullę oraz kierownika 
działu marketingu grupy 
mediowej „Tygodnik” Dawi-
da Laskowskiego. 

Maja odebrała upominki 
przygotowane przez part-
nerów naszej akcji: starostę 
powiatu krapkowickiego 
Macieja Sonika, wójta Strze-
leczek Marka Pietruszkę, 
prezesa Krapkowickiego 
Centrum Zdrowia Marcina 
Misiewicza, doradcę chusto-
wego ClauWi Magdalenę 
Majak, studio fotograficzne 
Moonlight Michała Wichra, 
restaurację Zamkowy Młyn z 
Krapkowic, pracownię Dra-
kaart z Miedzianej, gabinet 
fizjoterapii & SPA Fizjoma-
nia 2.0 z Krapkowic oraz 
redaktor naczelną „Tygodni-
ka Krapkowickiego” Joannę 
Bassek.

Jeszcze raz w imieniu 
sponsorów oraz całej naszej 
redakcji serdecznie gratulu-

jemy państwu Bottom i ży-
czymy Mai oraz jej rodzinie 
dużo zdrowia, uśmiechu i 
wielu wspaniałych, wspól-
nych chwil każdego dnia.

- Dzidziuś Miesiąca to 
przedsięwzięcie, które od 
wielu lat organizowane jest 
przez redakcję „Tygodnika 
Krapkowickiego” i cieszy się 
dużym zainteresowaniem ze 
strony rodziców oraz rodzin 
nowo narodzonych dzieci. 
Noworodki można zgłaszać 
do plebiscytu, przesyłając 

zdjęcie wraz z danymi bobasa 
(imię i nazwisko, data uro-
dzenia, waga, wzrost, imiona 
rodziców oraz miejscowość) 
na adres e-mail: marketing@
tygodnik-krapkowicki.info. 
Dodatkowo przesłane zdję-
cie wraz z danymi dzidziusia 
ukaże się także w naszej 
gazecie- - mówi Dawid La-
skowski.

Wspólnie powitajmy na-
sze maluchy na łamach „Ty-
godnika Krapkowickiego”. 

(nika)

Nagrody dla Mai
W piątek 17 lutego w gościnnych progach Starostwa Powiatowego w 
Krapkowicach, jednego z partnerów akcji „Dzidziuś Miesiąca Tygodni-
ka Krapkowickiego”, odbyło się uroczyste wręczenie nagród laureatce 
kolejnej edycji projektu, czteromiesięcznej Mai Botcie z Zakrzowa. 

Maja Botta wraz z rodzicami odebrała gratulacje i na-
grody w ramach cieszącej się dużym zainteresowaniem 
akcji „Dzidziuś Miesiąca Tygodnika Krapkowickiego”. 
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– Jeśli przegrywasz tak 
wysoko, to trudno znaleźć 
jakieś pozytywy w naszej 
grze. Na pewno początek 
meczu był dla nas udany, bo 
po szybko zdobytej bramce 
przez kilkanaście minut cał-
kiem dobrze operowaliśmy 
piłką. Później, zwłaszcza w 
drugiej połowie, było już 
zdecydowanie gorzej – mówił 
zawiedziony postawą swoich 
podopiecznych trener Unii 
Sławomir Sieńczewski. 

Premierowe minuty Unia 
rzeczywiście miała niezłe. Tuż 
po rozpoczęciu gry jeden z 
testowanych zawodników 
wyszedł do prostopadłego 
podania i techniczną podcin-
ką pokonał golkipera ekipy z 
Karłowic. Wyrównanie padło 
jeszcze przed zmianą stron, 
gdy dośrodkowanie z prawej 
strony boiska uderzeniem 
głową zamknął Przemysław 
Szczupakowski. Jak się póź-
niej okazało, było to tylko 
preludium do tego, co cze-
kało krapkowiczan ze strony 

doświadczonego zawodnika 
Polonii. W drugiej części 
gry Szczupakowski jeszcze 
czterokrotnie tra�ał do siatki 
Unii, kończąc spotkanie z pię-
cioma bramkami na koncie. 
Wicelider I grupy opolskiej 
okręgówki dołożył jeszcze dwa 
tra�enia i wygrał mecz aż 7-1!  

- To był nasz ostatni spa-
ring z udziałem testowanych 
zawodników. W tym tygo-
dniu musimy podjąć decyzję 
co do tego, z którymi z nich 
zechcemy się związać. Na 
gorąco mogę powiedzieć, 
że na pewno z tej grupy bę-

dziemy kimś zainteresowani 
– podsumował Sieńczewski. 

Z efektownych roz-
miarów zwycięstwa nad 
czwartoligowcem nie kryli 
zdumienia sami zawodnicy 
Polonii.  

– Ten wynik mocno nas 
zdziwił, ale prawda jest taka, 
że w drugiej połowie Unia 
nie za bardzo chciała grać w 
piłkę. Porównując nasze spa-
ringi z drużynami BS IV ligi, 
zauważyłem, że jest widoczna 
różnica na korzyść naszych 
przeciwników w przygoto-
waniu �zycznym i niestety 
pod względem kadrowym. 
My niestety borykamy się z 
brakami w składzie. Dwie 
z gier kontrolnych zagrali-
śmy gołą jedenastką, gdzie 
z Jełową pierwsze 20 minut 
meczu zaliczył nawet nasz… 
trener (Wojciech Lasota, 49 
lat – przyp. red.). Remis 3-3 
z Gogolinem i dzisiejsze 7-1 

z Krapkowicami pokazują, 
że jeśli chodzi o aspekty 
piłkarskie, to nie odstajemy 
od średniej, czwartoligowej 
półki. To dobry prognostyk 
dla nas w przypadku, gdy 
uda nam się utrzymać drugą 
pozycję na koniec sezonu i 
zagrać w barażu o awans – 
zauważał pomocnik Polonii 
Karłowice i były gracz m.in. 
„Zdzichów” Karol Wanat.

W kolejnym meczu 
kontrolnym Unia Krapko-
wice zmierzy się w najbliższą 
sobotę z drużyną klasy okrę-
gowej - 1. FC Chronstau 
Chrząstowice.

(raul)

Piłkarze z Walec wygrali do 
tej pory komplet sześciu meczów 
sparingowych, a w pięciu z nich 
zdobywali co najmniej 4 bramki. 
To wyczyn budzący szacunek, 
nawet gdyby przyjąć, że mierzyli 
się głównie z niżej notowanymi 
konkurentami. W miniony 
weekend przeciwko nim stanęła 

11. drużyna opolskiej klasy okrę-
gowej i zgodnie z przewidywa-
niami skończyło się na wysokim 
trium�e beniaminka BS IV ligi. 
Na premierowe tra�enie póź-
niejsi zwycięzcy czekali do 15. 
minuty, a później poszło już „z 
górki”. Przed zejściem do szatni 
w ślady „Łątka” poszli kolejno: 

zawodnik testowany, Przemysław 
Zawadzki, Sławomir Kierdal oraz 
Bartłomiej Kolanko i do przerwy 
było 5-1 dla naszych. Drugą po-
łowę tra�eniem z rzutu karnego 
otworzył Piotr Sobota. 

- Cieszy mnie to, że dostałem 
taką okazję – mówił skuteczny 
egzekutor „karniaka”. – Wyko-
nuję w drużynie stałe fragmenty 
gry, więc można powiedzieć, 
że mam co robić. To był mecz 
pod nasze dyktando i mimo że 
sparingowi przeciwnicy są może 
mało wymagający, mam nadzie-
ję, że zwycięska passa przełoży 
się potem na ligę. Nowy trener 
odmienił wielu z nas na plus, a 
jako zespół zrobiliśmy naprawdę 
spory postęp. Wiosną w me-
czach o ligowe punkty powin-
niśmy być mocniejsi, ale twardo 
stąpamy po ziemi – podkreślał 
Sobota. 

W końcówce sobotnich 
zawodów snajperskim nosem 
wykazali się jeszcze Kamil Stobra-
we i Rafał Chałupiński, a mecz 
zakończył się wynikiem 8-2. 

Za tydzień formę walczan 
na boisku ze sztuczną murawą w 
Głogówku sprawdzi LZS Twar-
dawa. Mecz zaplanowano na 
sobotę 25 lutego na godz. 14.00.

(raul)

Meczem z Polonią Karłowice krapkowicki klub zakończył testowanie nowych zawodników.

Piłka nożna – sparingi

Miłe złego początki
Solidne lanie w sparingu numer cztery zebrali piłkarze krapkowickiej Unii. Niekorzystny rezultat jest o tyle dotkliwy, że w sobotnich zawodach 
krapkowiczanie mierzyli się z rywalem z „niższej półki”. 

Protokół:

Polonia Karłowice – Unia Krapkowice 7-1 
(1-1)

Szczupakowski 5, Wróbel, Kelmer - testowany

Unia Krapkowice: Cyganik – N.Przybyła, Boru-
szek, Brzozowski, Dziony, Maibaum i 5 testowa-
nych. Zagrali ponadto: Horst, Płóciennik, Tomala, 
Witkowski, F.Przybyła, Wośko, Janocha i testowany.  
Trener: Sławomir SIEŃCZEWSKI.

Piłka nożna – sparingi

Walce z kompletem
Zwycięstwem różnicą sześciu goli na korzyść walczan zakończył się 
ich kontrolny pojedynek z jemielnickim Naprzodem. Tym razem do 
grona snajperów trafiła siódemka podopiecznych trenera Łukasza Ka-
baszyna, a kanonadę rozpoczął stoper LZS-u Kamil Łątkowski. 

Walczanie (w białych koszulkach) do tej pory wygrali 
wszystkie sparingi.

Protokół:

LZS Walce - Naprzód Jemielnica 8-2
Łątkowski, Zawadzki, Kierdal, Kolanko, Sobota, Stobrawe, 
Chałupiński, testowany

Walce: Kuchta - Sobota, Kierdal, Łątkowski, Kolanko, Cha-
łupiński, Zawadzki, Jakwert, Klama, Stobrawe, testowany. 
Grali ponadto: Wilk, Toszek, Schindzielorz i Urbański.  
Trener: Łukasz KABASZYN.

Zawodnicy z Krapkowic 
zdobyli aż 30 medali. Na 
najwyższym stopniu podium 
stawali aż dwunastokrotnie, 
a złotymi zdobyczami mogą 
pochwalić się: 3 medale 
- Kuba Tupko i Dominik 
Ćwirko, 2 medale - Paulina 
Nosol i Alicja Malkusz, 1 
medal - Wiktor Przybyłek i 
Wiktor Szydłowski. Drugie 
miejsce na podium udało 
zająć się ośmiokrotnie. Dwa 
razy stawał na nim Wiktor 
Przybyłek. Srebrny medal 
zdobyli też Kamil Biemek, 
Bartosz Rigol, Michał Ćwir-
ko, Mateusz Nogaj, Julia 

Wiśniewska oraz sztafeta 
4x50 m w stylu dowolnym 
w składzie Wiktor Przyby-
łek, Alicja Malkusz, Domi-
nik Ćwirko i Kamil Biemek. 
UKS Del�n przywiózł 
również dziesięć medali ko-
loru brązowego, a zdobyli 
je Oliwia Stach (3 medale), 
Wojtek Witkowski (2 me-
dale) oraz Paulina Nosol, 
Alicja Malkusz, Kamil Bie-
mek, Bartosz Rigol i Michał 
Ćwirko (1 medal).

- Po raz kolejny zawodni-
cy udowodnili, że klub UKS 
Del�n znajduje się w ścisłej 
czołówce województwa - 

mówi działacz klubu UKS 
Del�n Krapkowice Piotr 
Ćwirko. - Była to trzecia 
runda z czterech zaplanowa-
nych. Nasi zawodnicy znów 
znaleźli się na podium klasy-
�kacji medalowej zawodów. 
Warto dodać, że niewiele 
zabrakło naszej sztafecie do 
złota (0,62 sekundy). Cieszą 
również wyniki Domini-
ka Ćwirko, który osiągnął 
czwarty najlepszy czas w 
Polsce na dystansie 200 m 
stylem grzbietowym w swo-
jej kategorii wiekowej.     

(mw), fot. (UKS Del�n 
Krapkowice)

Pływanie

Kolejne świetne zawody UKS Delfin
W sobotę 11 lutego odbyła się trzecia runda mini grand prix Opolszczyzny w 
Kędzierzynie-Koźlu. W zawodach udział wzięło 162 zawodników z 14 klu-
bów pływackich. Zespół UKS Delfin reprezentowany był przez 24 pływaków.

Reprezentacja krapkowickiego klubu. 
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W sobotnie przedpołu-
dnie przeciwnikiem MKS-u 
Gogolin był Orzeł Źlinice 
– solidny piłkarsko zespół, 
który od kilku sezonów 
zaliczany jest do faworytów 
klasy okręgowej. Szybki, 
twardy mecz przebiegał pod 
dyktando czwartoligowca, 
który do przerwy prowadził 
1-0 po samobójczym tra-
�eniu źlinickiego obrońcy. 
W tej części gry bramkową 
okazję miał jeszcze Piotr 
Danielak, ale golkiper ry-
wala zdołał mu przeszkodzić 
i nic z tego nie wyszło. Po 
zmianie stron obraz gry nie 
uległ zmianie, choć prze-
ciwnik mógł pokusić się o 
wyrównujące tra�enie. Po 

jednej z akcji zakotłowało 
się w polu karnym MKS-u, 
ale ostatecznie Jakub Termin 
zdołał zachować czyste kon-
to. Bardziej skuteczni oka-
zali się podopieczni trenera 
Adriana Pajączkowskiego, 
którzy jeszcze trzykrotnie 
umieszczali futbolówkę w 
siatce źliniczan. Najpierw z 
rzutu rożnego piłkę w pole 
karne Orła posłał Tomasz 
Tworek, a głową tuż przy 
słupku do bramki skierował 
ją Adam Chorążeczewski. 
Rosły obrońca trzy dni wcze-
śniej został „klepnięty” przez 
działaczy klubu z Gogolina i 
wiosną wzmocni defensywę 
czwartoligowca. Wcześniej 
reprezentował barwy m.in. 

TOR-u Dobrzeń Wielki i 
LZS-u Skorogoszcz. Koń-
cowy wynik meczu ustaliła 
dwójka młodzieżowców 
- wspomniany już Michael 

Burzan i rok od niego star-
szy Konrad Titz. Pierwszy z 
wymienionych dodatkowo 
asystował przy bramce dru-
giego.  

– To był dla nas bardzo 
pożyteczny sparing, bo Źli-
nice mają w swoich szere-
gach kilku naprawdę solid-
nych piłkarsko zawodników. 
Cieszy postawa wszystkich, a 
szczególnie młodzieży i tych 
chłopaków, którzy dopiero 
niedawno do nas dołączyli 
– ocenił szkoleniowiec Go-
golina.  

W następnej próbie 
gogolinianie zmierzą się ze 
Śląskiem Łubniany, a mecz 
odbędzie się w sobotę 25 
lutego o godz. 10.00 na bo-
isku ze sztuczną murawą w 
Prószkowie. 

(raul)

Do 20. minuty krap-
kowiczanki dotrzymywały 
miejscowym kroku, kilka-
krotnie nawet prowadząc. 
Od wyniku 8-7 dla Żor coś 
się jednak w biało-zielonych 
trybach popsuło. Końcowe 
dziesięć minut premiero-
wej odsłony to tylko jedna 
bramka dla Otmętu naj-
skuteczniejszej w całym 
meczu Aleksandry Kuźnik 
(8 goli) i aż osiem tra�eń 
gospodyń. Żorzanki zbudo-
wały sobie solidną przewagę, 
prowadząc na półmetku 
zawodów 16-8. Zaraz po 
zmianie stron gospodynie 
odskoczyły jeszcze bardziej, 
odpowiadając bramkowym 
„sześciopakiem” na celny 
rzut Katarzyny Czarnik. 
W 47. minucie zrobiło się 
22-9 dla MTS-u i mecz był 
praktycznie rozstrzygnięty. 
Późniejsza wymiana ciosów 
nic nie dała i porażka różnicą 
13 goli stała się faktem. Co 
ciekawe, zawodniczki z Żor 
w całym spotkaniu ani razu 
nie powędrowały na ławkę 
kar. Naszym przytra�ło się 
to czterokrotnie. 

W barwach Otmętu za-
debiutowały w tym spotka-
niu dwie nowe zawodniczki. 
To wspomniana wyżej Kata-
rzyna Czarnik, która ostat-
nio reprezentowała MTS 
Kwidzyn oraz Monika Kurek 
(Ruch Chorzów). Obie grają 
na pozycji rozgrywającej. 

Wcześniej z naszym zespo-
łem pożegnała się Katarzyna 
Czapracka, która przeniosła 
się do lidera z Kalisza.

W nadchodzącej kolejce, 
zaplanowanej na 11 marca, 
krapkowickie szczypiornist-
ki we własnej hali podejmą 
sąsiada w tabeli, Śląsk Wro-
cław Handball.

MTS Żory – Otmęt 
Krapkowice 29-16 

(16-8)
Otmęt Krapkowice: Cier-
pioł, Szymańska – Kurek, 
Olfans, Staszkiewicz 1, 
Blozik 2, Szwajkiewicz, 
Kuźnik 8, Czarnik 1, Stopa 
1, Matuszek, Platnicka-
ja 1, Stańczyk 2, Gowin.  
Trener: Maciej HAUPA.

Kary: Żory – 0 min., Otmęt 
– 8 min.

PIŁKA RĘCZNA  
– I LIGA KOBIET

GRUPA B

14. KOLEJKA:

MTS ŻORY – OTMĘT 
KRAPKOWICE 29-16

SPR OLKUSZ – DZIE-
WIĄTKA LEGNICA 29-30

VICTORIA ŚWIEBODZI-
CE – SZCZYPIORNO 
KALISZ 28-22

START PIETROWICE 
WIELKIE – SOŚNICA 
GLIWICE 30-35

ŚLĄSK WROCŁAW HAN-
DBALL – CRACOVIA 28-
23

KARKONOSZE JELENIA 
GÓRA pauza

TABELA
1.Szczypiorno Kalisz  13  34 418-289
2.MTS Żory  13  33 397-264
3.Sośnica Gliwice  13  26 365-356
4.Dziewiątka Legnica  12  20 342-341
5.Karkonosze J. Góra  12  19 303-343
6.Victoria Świebodzice 13  18 396-412
7.Śląsk Wrocław  13  15 361-391
8.Start Pietrowice W. 12  14 345-366
9.Otmęt Krapkowice  12  11 294-342
10.KS Cracovia 1906  13  10 345-402
11.SPR Olkusz  12  7 322-382

(raul)

Piłka nożna – sparingi

Strzelali młodzi i nowy
Wysokie zwycięstwo nad przedstawicielem opolskiej okręgówki odnotował gogoliński MKS. Na listę strzelców wpisał się m.in. Adam Chorąże-
czewski – najnowszy nabytek żółto-czarnych. Gola i asystę zaliczył 18-letni Michael Burzan z drużyny juniorów.

Adam Chorążeczewski (niebieska koszulka) wzmoc-
nił defensywę MKS-u Gogolin.

Protokół:

MKS Gogolin – Orzeł Źlinice 4-0
Chorążeczewski, Burzan, Titz i samobójcza

MKS Gogolin: Stefanides - Chorążeczewski, Krzy-
żowski, Zhovtiuk, Nowak, Błoński, Mizielski, Cy-
merman, Heinzer, Nabiałek, Danielak. Grali ponad-
to: Termin, Titz, Tworek, Burzan, Bakshi, Lenart 
Trener: Adrian PAJĄCZKOWSKI.

Piłka ręczna – I liga kobiet

Bez szans w Żorach
Dotkliwej porażki z ekipą z Żor doznały na wyjeździe piłkarki ręczne 
krapkowickiego Otmętu. To dziewiąta przegrana naszego zespołu w 
tym sezonie. W starciu z MTS-em połowę zdobyczy bramkowych dla 
naszej drużyny zdobyła skrzydłowa Aleksandra Kuźnik.

W Żorach krapkowiczanki nie miały wiele do powiedzenia.

Przypomnijmy, 18 lute-
go 2014 roku został zamor-
dowany burmistrz Zdzie-
szowic Dieter Przewdzing. 
Do zabójstwa doszło około 
godz. 19.00 w jego domu 
w Krępnej. Samorządowiec 
najprawdopodobniej sam 
otworzył drzwi zabójcy, 
który zaatakował go ostrym 
narzędziem, podcinając mu 
gardło. 

Co roku z inicjatywy Pio-
tra Pakosza odbywa się bieg 
ku pamięci włodarza Zdzie-
szowic. Trasa wiedzie „szla-
kiem Dietera Przewdzinga”, 
czyli od cmentarza w Żyro-
wej, gdzie został pochowany, 
pod jego dom w Krępnej, 
gdzie doszło do tragedii. 
Biegacze odśpiewali „Czarną 
Madonnę”, ulubioną pieśń 

zamordowanego burmistrza. 
Zapalili też znicze i złożyli 
wiązanki kwiatów. Wśród 
nich była między innymi 
wnuczka zamordowanego 
burmistrza Przewdzinga oraz 
poseł Ryszard Galla.

- Cieszyłeś się wielkim 
uznaniem wśród społecz-
ności lokalnej, a twoje serce 
zawsze było otwarte na po-
trzeby innych – mówił Piotr 
Pakosz nad mogiłą burmi-
strza. – Wielki człowiek 
umarł. W bestialski sposób 
pozbawiono cię życia, a nas 
wielkiego przyjaciela. Żal. 
Wielki żal.

Choć od morderstwa mi-
nęło już 9 lat, sprawca wciąż 
pozostaje na wolności. Z 
powodu niewykrycia spraw-

cy prokuratura umorzyła 
śledztwo w maju 2018 roku.

- Jestem wśród tych, któ-
rzy chcieliby, aby tajemnica 
śmierci Dietera Przewdzinga 
została wyjaśniona – mó-
wił Ryszard Galla, poseł 
Mniejszości Niemieckiej, 
który zapowiedział, że złoży 
interpelację poselską w tej 
sprawie. - Rodzina, bliscy, 
jak i środowisko mniejszości 
niemieckiej mają prawo do 
poznania prawdy o tym po-
twornym mordzie.

W niedzielę 19 lutego 
odprawiono mszę świętą w 
kościele pw. św. Ojca Pio na 
Starym Osiedlu w Zdzieszo-
wicach w intencji zamordo-
wanego burmistrza.

(dodi), fot. (kb)

Biegi

Upamiętnili zamordowanego burmistrza
Dokładnie 9 lat temu do domu burmistrza Zdzieszowic Dietera Prze-
wdzinga wszedł nieznany sprawca i podciął mu gardło. Rocznicę 
śmierci samorządowca uczczono w dniu jego śmierci na sportowo.

Biegacze pomodlili się przy grobie burmistrza.
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